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T yd zie ń  p o lityczn y.
LWÓW 10. lipca.

publiczne, które w 1869 roku Kosztowały 39 mi- 
? ljonów, dziś kosztują 190 miijonów. Na cela 
• agronomiczne i na roboty publiczno potrzebne 

Wielka posiadłość w Czecha h jest'nieza»o ! są co rok wyższe sura; Przewyżka tedy docho- 
dnie wielce donios m  czynnikirm politycznym ; dów nad rozchodami jest czystą fikoją mającą 
w Przedlitawji. Historja nieszczęśliwej,ugody oze- J na celu, uspokojeń,e wyborców w kwestji finan- 
s ko-niemieckiej jest jaskrawym tego dowodem. Od ; sowej! W jak, zaś sposób moje być przywrócona 
zachowania się przedstawicieli tego obozu zależy ; równowaga w budżecie, nad czem radnć ma 
także stanowisko prezydenta ministrów. Trudno j izba, pozostaje zagadką. . . . . .  
byłoby powiedzieć, że zachowanie szlachty cze- ) We włoskiej izbie poselsk.ej tocz: s.ę w
skiei było dotychczas jasne i wyraźne. W spo- i dalszym ciągu obrady nad nowem prawem ban 
rze narodowościowym między Niemcami a Czo- | kowem, przyczem okazuje się, że projekt reor-

byłoby powiedzieć, że zachowanie szlachty cze- ] We
skiej było dotychozas jasne i wyraźne. W spo- \ dalszym
rze narodowościowym między Niemcami a Cze- j kowem, - - ■-
ohami zajmuje wielka własno . ziemska stano- j famaaeji _ banków emisyjnych hczy daleg wię 
wisko odrębne, ktore jest > nikiem jej uprzywi- } cej przeciwników n,ż zwolenników. Tak metyl- 
lejo, unego stanowiska w życiu politycit-m . Za- ! ko powag, finansowe prawicy, ale , historycznej 
liczą się ona do narodn ezeskiego i ebee prze- j hwicy, jak Miceli, potępiły bez wszelkich za
mawiać w jego imieniu. Naród odrzucił jednak 
ugodę, opartą na protokołach w.cdeńskich, a ma 
gnaci czescy mimo to nie zdobyli się jeszcze na 
odwagę — wyparcia się ugody. Lawirują 
nie chcieliby zupełnie zerwać czucia z narodem 

nie chcieliby także narazić się Niemcom. Tej do­
niosłości wynikiem była lapewne konferencja sobo­
tnia w Pradze poełów wielkiej posiadłości. Z sieci m 
dziesięciu członków klnbn było na konferencji 
obecnych przeszło pięćdziesiąt, a więc liczba 
imponująca. Przedtem odbyła się kilkugodzinna 
narada wybitnych menerów, a potem dopiero

strzeżeń zlanie się dwóch banków toskańskich z 
bankiem narodowym pod nazwą „Banca d'I.alia,“ 
przepowiadając w następstwie owego kroku nie­
chybny upadek dwóch pozostałych jeszcze ban­
ków, a mianowicie banku neapolitańskiego i sy­
cylijskiego. Bank narodowy, oświadczył miano­
wicie Miceli, ekominister handlu w gabinecie Cri 
spi’ego, nic zasługuje na szacunek, jakim go 
otaczają ; przeciwnie, bank ten jest prawdziwem 
siedliskiem intryg, a dziś już potężny wpływ jo­
go opanuje wszystko, nie wyłączając rządu, 
skoro bank ten, jako „Banca d’Ita!ia“ stanie się

czterema laty nabyć mogli ta listy po 90 z ł , 
jest mimo to jeszcze niskim w porównaniu z 
papierami tejże samej wartości ^innych austrja- 
ckioh instytucyj hipotecznych, równych, a przy­
najmniej zbliżonych do gal. Tow, kred. ziem­
skiego. I  tak n p. przeciętny kurs innych tego 
rodzaju papierów 4°/0 wynosi : listy banku 
auatro-węgierskiego 100*65; hipotecznego Banku 
czeskiego 99*95; Banku krajowega uaP“w.iego 
100 25 ; hipotecznego morawskiego 99 65 centr. 
szląskiego Tow. kred. 99 25 f Boóencreditau- 
staltu wiedeńskiego 99*22.

Temu zwrotowi kursu nie można się dziwić 
zresztą, gdy się zważy, że w roku 1873 nasza 
krajowa 6°/0 pożyczka zrobiła przy kursie 
82*50 fiasco, a następnie gdy się porówna z tern,

ogólne zebranie. Po konferencji wydano koi mi- j samowładnym Przy tern twierdził Miceli, że 
kat następującej treści: „ K l u b  konserwatywnej j  nawet dawniejszy jego kolega Grimaldi, dzi-
wielkiej posiadłości sejmu czeskiego odbył w so , siejsay minister skarbu me był w stanie wye- 
botę dnia 8. lipca niezwykle licznie odwidzoną ? mai cypować ię z pod wpływu tej potężnej 
konferencję w której po gruntownych, kilku- J instycji — aluzj i to dość drażliwa, której jednsk 
godzinnych obradach nad sytuacją polityczną, j Grimaldi pomimo zdumiewającej swej wymowy 
powzięto uchwal : 1. Klub postanawia r^woła nie odparł dośS eneigiezmo. W ebromo proje-powjsięto
zgromadzenie wyborców; 2. oznaczenie sposo­
bnego ku temu teriainu pozostawia się przcłożeń- 
stwu.“ Komunikat nie zawiera zatem nic szcze­
gólnego Słychać natomiast prywatnie, żc prawie 
wsayscy mówcy z nadzwyczajnym naciskiem 
zaznaczali, i: pomysł utworzenia stronnictwa

ktu wystąpili dotychczas właściwie tylko Giolitti 
i minister robót publicznych, Lacaya, większość 
rządowa waha się w tej sprawio, nie wyklucza 
to jednak prawdopodobieństwa, że większość ta w 
stanowczej chwili będzie głosowała za G.fiitti’m 
i zapewni zwycięstwo reformie bankowej. Sw e

środka nie pochodzi 'od członków klubu. Więc stją jest już tylko, czy de tego wotum skłoni ją
któż i ego ini( atorem? Na to pytanie nie ma wzgląd na kredyt krajowy, mogący ponieść szko-
odpewiedai Szkoda, bo odpowiedź ta mogłaby dę wskutek zwlekania reformy, czy też obawa

przed nowem skandalami? W każdym razie w 
izbie deputowanych panuje silny prąd za uchwa 
leniem prawa bankowego, zanim komisja parła-

sprawek, obawiających się i wutła dziennego i 
kompromitujących znaczną liczbę osobistości po­
litycznych — o tern wątpić niemożna po zape­
wnieniach prezesa komisji Rudindego i jej człon­
ka, dep. Borio. W interesie więc wydanego pra­
wa byłoby daleko racjonalniej, gdyby prawo to 
zostało złożone izbie dopiero po ukończeniu 
śledztwa, którego wyniki mogłyby służyć za 
conne wskazówki dla rtformy.

rzucić pewne światło na bądź co bądź bardzo 
zagmatwaną sytuację wewnętrzną.

Agitacja rolników, która z tak wielką siłą _ . . .
wystąi ta na zebraniach rolniczych w Berlinie mentarna ukończy kora promil ującą swą pracę, 
w lutym br., oddziałała już na stosunki w par- Zo zaś śledztwo komisji wykryje n n  małą liczbę 
lamencie. Utworzony w lntym „związek rolni­
k a  nie zdołał wprawdzie przeprowad-ić wielu 
kafl&ydatów swoich do parlamentu, ale inicjato­
rowie jego spowodowali utworzenie w parla­
mencie obecnym związku ekonomicznego (wirt- 
sunafilićhe Vereinigim)> który ma następując* 
cele: 1. przygotowawcze obrady nad w szystk i­
mi wnioskami, przedstawionemi w parlamencie 
w :westjach rolniczych; 2.. przygotowanie wnio­
sków do parlamentu w interesie rolnictwa. W y­
brano >misję, złożoną z członków rozmaitych 
: conniotw, którzy msją się zastanowić nad opra- 
coWhnym już projektem statutu i wnioski sw e 
■•komunikować i erszemu zebraniu. Do parla­
mentarnego ^wiązku ekonomicznego mogą na­
leżeć członkowie wszystkich stronnictw poił
tyeznyoh. , . .

Bez względu *4 wielkie zajęcie, jakie we 
wszystkich sferach .francuskich wywołały naj­
nowsze zaburzenia paryskie, przystąpiła fran- 
suaka izba deputowanych do narad nad preli ina- 

rzem budżetu na rok 1894. Oblioza on dochody 
na 3,488,926,876 franków, rozchody zaś na 
3 438,251,969 franków; wykazuje tedy prze- 
wyżkę dochodów z rozchodami, wynoszącą 
674,907 franków. Przewyżka ta jednak jest 
tylko pozorną. Suma 50,800,000 na poręczenie 
procentów od kolei żelaznych musi być pokrytą 
przez kredyta nadzwyczajne. Opróoz tego na­
stąpi w 1894 r. termin wypłaty obligacyj na 
sumę 149,859.000 fr. Te 200 miijonów wypada 
pokryć przez nowe pożyczki. W r. 1869 wy­
nosiły wydatki na procenta od dłngów państwa 
594 miijony, dzisiaj wzrosły do 1284 miijonów.
W ydatki na armję pochłonęły w tym przeciąga 
czasu 11,473 miijony. Położenie finansowe F ran ­
cji zatem je^t poważne. W ydatki we wszystkich 
gałęziach administracji wzrosły ogromnie. Szkoły

Konwersja 47*0/u listów zastawnych 
gal. Tow. kred. ziemskiego.

W  rzędzie kredytowych instytucyj hipotecznych 
w naszym kraju, zajmuje słusznie pierwsze 
miejsce gal. Towarzystwo kredytowe ziemskie. 
W  ciągu swego półwiekowego istnienia przyczy­
niło się ono istotnie do zdrowego ukształtowania 
się stosunków własności ziemsl sj w naszym 
kraju, jako też do utrzymania ziemi w posiada­
niu obywatelstwa polskiego.

Wszystkich listów zastawnych Tow. kred. 
ziemskiego, */2°/o> których konwersja na 4°/0 jest 
obecnie w toku, jest w obiega około 75*/a milio 
nów, — z tych około 66 m lioców znajduje się 
w kraju, reszta za granicą, przeważnie w 
AuBtrji, a troohę w ks. Poznańskiem i w Niem­
czech. Przed dwoma laty jeszcze, zaledwie 
dwa i pół miliona tych listów było za granicą 
naszego kraju, w ostatnich zaś czasach wskutek 
układu zawartego z Laendtrbankiem, papier ten 
coraz więcej poszukiwany bywa na targach za­
granicznych, co przyczynia aę  znakomicie do 
ciągłego podwyższenia kursu listów Tow. kred. 
ziemskiego. Obecny kurs 4°/0 listów po 98 zł. 
30 ct. za 100 zł. — może dość wysoki jak na 
nasze stosunki, zwłaszcza dla tych, którzy przed

że
dana po kursie 91*40, notowaną jest obecnie 
na giełdzie po 96*50, każdy przyznać musi. że 
kurs listów zast. Tow. kred. ziemskiego, t. z. 
papieru, opartego na siemi, posiadającego w za­
jemną gwarancję wszystkich stowarzyszonych, 
jest raczej niskim w stosunku do papieru, posia­
dającego wprawdzie gwarancję kraju, ale opar­
tego jedynie na sile podatkowej, a zatem wra°> 
wego na wpływy polityczne.

Nie wątpimy zatem, że 4% listy zastawne, 
szczególnie wobec wzrastającego popytu za gra­
nicą, wkrótce notować będą blisko al par i

Należałoby je-mcze zastanowić się nad tern, 
czyli emigracja 4%  listów za granic., powinna 
nas martwić ( S ą d z i m y ,  że  n i e ,  gdyż, im 
obszerniejszy te papiery targ uzyskać potrafią, 
tern łatwiejszym będzie ich zbyt, tem wyższy 
kurs — co jest naszym celem, ze względu nsi 
naszych dłużników obywateli ziemskich, którzy 
przyznać muszą, że dziś mają w Tow. kred. ! 
ziem. najtańszy kredyt w całej Anstrji. Towa 
rzystwo kred. ziem., nie pobierają**: prowizj , ! 
udziela pożyczek z amortyzacją, oprocentowa- : 
nych po 4 ,/1°/o > «*ego żaden inny instytut — ! 
nawet Bank austro-węgierski — nie czyni. Jeżeli 
w tym kierunku jaki wzgląd mógłby przema­
wiać, to jedynie obawa, aby nasi kapitaliści, 
szukając wyższego oprocentowania, nie dali się 
porwać pokusie i nie zakupywali papierów gorszej 
wartości, na których w innych krajach miijony po­
tracono, jak  np. na papierach turec1 ich, hiszpań­
skich, portug akich, greckich — ni* mówiąc o 
argentyńskich .i  meksy^ańskicti .Nfiwet renty 
państwowe nie mogą być porównywane z op&r- 
temi na ziemi, ze względu na wr&żj rość rent 
na wszelkie zmiany polityczne. Renty są papie­
rem dobrym, ale w pewnych chwilach spadek 
ich kursu bywa daleko dotkliwszy.

Do chwiji obecnej ilość skonwertowanych w 
Galicji listów zastawnych wynosi przeszło 40 mi­
ijonów. Niewiadomo dokładnie, ile w* Wiednia 
i Pradze skonwertowano, można jednak liczyć na 
około 10 miljonórr. Uwzględniając zaś tę okoli­
czność, iż dotychczas depozyta sądowe bardzo 
mało uczyniły zgłoszeń, z całą stanowczością 
można twierdzić, że 85 do 90°/0 zostanie liitów 
ogółem skonwertowanych.

Ponieważ nadto na subskrypcję we Wiednia 
i Pradze, a nawet we Lwowie, znaczne zgłoszono 
kwoty, przeto cała operacja finansowa w krót­
szym o wiele czasie, aniżeli przewidywano, zo­
stanie przeprowadzoną.

Operacja ta utoruje drogę do emisji 4°/0 li­
stów innych instytucyj, w kraju naszym istnie­
jących, ja k : Banku krejowego i Banku hipote­
cznego.

Należy przyznać, te myśl konwersji jedno­
razowej całej sumy 751/, miijonów 41/1“/o listów 
śmiało była podjętą, a instytucje interesowane, 
jak  Towarzystwo kred. ziem., Bank dla krajów 
koronnych i Gal. Bank kred., złożyły zupełny 
dowód, iż potrafiły wybrać do przeprowadzenia 
interesu stosowną chwilę.

Według tych planów, szkolnictwo luduwe 
przygototrać ma ucznia nie tyle do przyszłego 
kształcenia się klasycznego, jak raczej do obję­
cia zawodów praktycznych. Do tego celu zmierza 
rada sżbolna krajowa w ten sposób, iż w mia­
stach, gdzie dotychczas istniały przeważnie czte­
ro klasowe szkoły ludowe, zaprowadza 6 lat 
nauki. W piątym i szóstym roku czas nauki wy­
pełniają głównie : Stylistyka, rysunki, rachunki i 
nauk. przyrodnicze. Ażeby nauka powyższych 
przedmiotów należycie prosperowała i wydawała 
dodatnie skutki, potrzebne Bą głównie dwie rse- 
nźy: n a l e ż y t e  p o m i e s z c z e n i e  u c z n i ó w  
f c d o b r z y  n a u c z y c i e l e .

Przez należyte pomieszczenie utzniów rozu­
miemy zarówno dosyć obszerne klasyk odpowie-"  / ------- 7   ---zi-O —J ~ v X---------   —  1      j      J 7  Ł #

wydana w r. b. 4°/0 pożyczka krajowa wy- j dnie ławki, praybory, zastosowane do przedmio-
in n/l ItWMAIA Q I *uA ftAfiMWOnn lnnś a Kaawia 4/tat Ł-I Aniu- htM  AŚ«t >i m «thA J n i A a a  Z on n D fl-tów nauki, jak  gabinety przyrodnicze i ryzunko 

we. I  tak : w sali rysunkowej powinno być stoły 
rysunkowe, w których uczeń może zarazem prze­
chować swoje przybory i to stoły, zastosowane do 
wieku ucznia; należyte światło i szafy do umi'*- 
szczenia niezbędny oh wzorów. Skład wszystkich 
wzorów i modeli musi mieć pomieszczenie w 
osobnym gabineciku, przez co jedynie ochroni 
się je od. szybkiego zniszczenia. To samo — mu 
tatis mułandit — odnosi się do gabinetów przy­
rodniczych.

W ydatki powyżBze w pierwszej linji p«i ć 
będą musiały r a d y  g m i n n e .  W  tym wzglę­
dzie nie możemy pominąć, pi bardzo liczne rady 
szkolne okręgowe, a względnie inspektorzy okrę- 

I gowi i kierownicy szkół, rekrutujący się po naj­
większej części ze starej gwardji nauczycielskiej, 
przyzwyczajonej do obładowywania umysłu 
ucznia subjektem, ubjektem, dopełniaczem, okre­
śleniem przysłówkowem etc , są poniekąd uprze­
dzeni do nowych prądów nauki ludowej (co 
zresztą z natury rzeozy wynika) i tacy nieodpo- 
wiedniem przedstawieniem stann sprawy wobec 
rad gminnych powodują, że te rady gminne 
lekceważą sobie no-.ve potriseby i nad żądaniami 
szkoły niejednokrotnie prz3chodzą do porządku 
dziennego. Jeżeli jednak zważymy, iż gminy 
buaują koszary, Btawiają cegielnie, urządzają 
rzeźnie i na to wszystko wydają tysiące, to prze­
cież trudno przypuścić, żeby w budżetach swo- 
ioh nia były w stanie pomieścić wydatku kilka­
set złotych na cele izkoły Jadowej. Trzeba 
jednak eheieć i U rai u v  a ż a w i a ć - ż ą d a n i a ,  a 
przedewszyBtkiem nir* należy sprawy przedsta­
wiać w ten sposób, jakoby się ją z góry uwa­
żało za straconą, lab co więcej, cechować ją 
jako bezcelową i niepożyteczną. Podnieść też 
musimy, iż w wielu miastach istnieją uzupełnia­
jące szkoły przemysłowe, że te szkoły w nile 
życie urządzonych szkołach sześoioklasowyob 
znajdą odpowiednie umieszczenie, że także na­
ukę slójdu należycie będzie możua w szkołach 
tych rozwinąć, że jednem słowem zaoszczędzi 
się na wydatkach przez rozumne ich użycie. Nie 
wątpimy też ani na chwilę, że tam, gdzie inspe­
ktorzy i kierownicy stoją na wysokośoi swego 
zadania, tam rzeczy pomyślny obrót wezmą i 
przygotują młody zastęp dzielnego żywiołu mie­
szczańskiego. Dr. R. Kr.
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI.

^ n P A K Y Ź U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA. 

t  o  na iii.

[Ciąg dslsiy.j
Przytoczę tedy treść tajnego rozkazu, otrzy­

manego przez Arnolda Marzetti’ego, w kilka dni 
po dokonanym wyborze izb y :

—„Wiesz o tem, czcigodny bracie, że księża 
i przyjaoiele księży będą mieli większość w no­
wej izbiej francuskiej i będą mieli w ręku swoim
moc postanowienia o losach swojego kraju. Tyl­
ko ludzie bardzo krótkowidząoy mogliby w to 
wierzyć, źe klęski, które na Francję spadły, mo­
gły ten wielki kraj osłabić na długo. Niechaj 
tylko trochę nżyje spokoju, pod rządem mądrym 
a umiarkowanym i włosy Samsona odrosną, 
a Franoja będzie znowu potęgą, gotową się 
w każdej chwili wmięszać orężnie do spraw 
ościennych narodów. Najwiękazem niebezpieczeń­
stwem dla Italji byłoby to, gdyby zię Francja 
podźwignęła pod roztropnym rządem katolickim, 
przypomniałaby sobie wtedy, że jest najstarszą 
córą kościoła i opiekując się katolicyzmem, od­
zyskałaby swoje przewodnie stanowisko na świę­
cie, ale to stanowisko byłoby zgubnem dla nas

i dla naszego dzieła, sama bowiem moc okoliczności 
pchnęłaby taką Francję napowrót do Włoch 
i zmusiłaby ją do tego, żeby podźwignęła upo­
korzone papiestwo, jedność Włoch rozbiła i przy­
wróciła znienawidzono księża panowanie. Trzeba 
temu przeszkodzić koniecznie i oddajemy w twoje 
doświadczone ręce to wielkio i zaszczytne zada­
nie. Wojnę domową trzeba wzniecić w Paryżu, 
skoro się tylko ukonstytuuje nowy a wrogi dla 
nas rząd reakcjonarjnszów, a zanim zdoła powo­
łać na tron króla z katolickiej rodziny Burbo- 
nów. Masz w ręku twoim proletarjat. Poprowadź 
go do powstania, roznieć w nim ułudne nadzieje 

.równego podziału dóbr ziemskich; łudź policję 
paryską, tak, aby nie wiedziała, ce się święci, 
i aby Paryż popadł w ręce komunistów. Pilnuj 
potem, aby lud zwrócił swój gniew głównie 
przeciw kościołowi i przeciw zabytkom tej prze­
szłości, która nie była republikańską, a niech 
się naprawdę nie targnie na bogactwa liberal­
nych mieszczan. Możesz być wtedy pewnym po­
żądanego przez nas skutku. Klery kały i arysto­
kraci stracą równowagę i będą tłumili ruch lu­
dowy z największą zaciekłością, a będą wszy­
stkich liberałów i republikanów podejrzywaó nie­
dorzecznie o wspólnicteo z rewolucją socjalną, 
póty, póki te podejrzenia nie sprowadzą istotnej 
sympatji pomiędzy liberalizmem a socjalną re­
wolucją. Klerykały zwyciężą na razie, ale pośród 
represji i przesady, która uczyni ich rządy znie­
nawidzonemu Żar domowej niezgody osłabi na 
długo Francję, a my potrafimy tymczasem pod­
kopać przewagę kierykałów i oddsó Francję 
w ręce żywiołów, który eh się nie potrzebujemy 
lękać.

Ze spraw szkolnych.
(I.) Wydane przez radę szkolną krajową 

nowe plany naukowo dla szkół ludowych pospo­
litych, zasługują na bliższe rozpatrzenie z dwóch
okolicsności.

Marzetti otrzymawszy ten list, rozmyślał zra 
zu długo nad sposobem wykonania rozkazów. 
Przeszła mu najpierw myśl o Gargassie. Udało 
mu się sprowadzić uwięzienie tego człowieka 
w czasie oblężenia, kiedy prawo wojenne pano­
wało w Paryżu. Zamknięto go i nie stawiono 
przed żaden sąd, obawiając się, aby proces nie 
pogorszył położenia, wyjawiając jego uwięzienie. 
Ale teraz nie można go już było dłużej trzymać 
pod kluczem, zwłaszcza wobec tego, że inne 
stronnictwo polityozne dostępowało władzy. Nale­
żało się go Bprzątnąó, albo uczynić nieszkodli­
wym. W tym celu podążył Marzetti do biura 
prefekta policji.

Ten dygnitarz był bardzo niespokojny i nie 
swój. Otrzymał władzę od przyjaciół swoich, 
liberalnych republikanów i dzierżył tę władzę zu­
pełnie yr ich duchu, w sposób niedwuznacznie 
nieprzyjaźnj kościołowi i katolikom. Katolicy 
i reakcjonarjusze zwyciężyli przy wyborach do 
izby, która miała się stać niejako absolutnym 
monarchą Francji. Pan prefekt spodziewał się 
nietylko destytucji, ale opróoz tego szykan.

Przywitawszy się z Marzettim, sam dotknął 
najpierw przedmiotu, zajmującego umysł Mar- 
zetti’ego.

R zek ł:
— Powiedz mi, co mam robić z Gargas- 

sem? Czy mam go stawić przed Bąd, czy puścić 
na wolność ?

— Ani jedno, ani drugie — odparł Włoch.
— Dobrze tobie gadać. Nie chciałem nic 

w tej sprawie robić, nie zasięgnąwszy wpierw 
twojej rady, ale nie mogę usłuchać rady, żąda­
jącej niepodobieństwa!

Korespondencje-
Buda-Peszt 7. lipca.

(Cista polityczna. — Sejmiki relacyjne —Mowy poselskie. 
Rozłam partji niezawisłej. — Ca sig udiło Weke.lemu ? — 
Partyjne niesmail — Ministrowie na nrlopie. — buuowa 
mostów, teatru i synagogi. — Cholora w S&tmarie. — Wieża 
Salomona i Salomoński w Wyszegradzie. — Pustki w mie­

ście. — Opera i teatralia).
Gazety węgierskie zzjmują się teras niemal 

wyłącznie rozłamem w parlamentarnej skrajnej 
lewicy i omawiają sytuację, jaka z tego rozłamu 
dla przyszłej sesji sejmu węgierskiego wyniknąć 
może. My nie potrzebujemy iść koniecznie za 
zdaniem organów rządowych i w ozambuł potę­
piać wszystkich i wszystko, oo tylko contra ga­
binetowi występuje, ani też nie widzimy racji 
czy to bezwzględną dawać wiarę krzykaczom 
parlamentu węgierskiego, czy też apodyktycznie 
iść za głosem tryumfatorów, jakimi są dzisiaj de

putowani Polonyi, Oetv8s, lub Apoayi. Zajrzyjm *£3 
głębiej, a powiedzmy prawdę,— odął ii wszy j £  
nieco kotarę polityczną,—to przekonamy się nao- 3  
cznie, że tak żal zbyteczny i krokodyle ) y CD
z jednej Btrony, jah głośny tryumf z drugiej  ^
nie wiele są uzasadnione.

Na wstępie muszę zaznaczyć, że to) co się O  
•kapremierowi Tiszy przez lat piętnaście jego
rządów na W^jjrzech nie powiodło, a czego nie 
mógł przeprowadzić żadnym sposobom hrabia ^  
Szapary, to udało się drowi Weckerle’mu najzu 
pełniej i w krótkim bardzo esasie. Mianowicie ^  
udało mu się rozbić skrajną l e w i c ę  na tak 
drobne frakcje i stronnictwa, że z tych czere­
pów i odłamków politycznych, całość z powro­
tem żadna skleić się nie da bynajmniej. Czy po­
trzebował tego dopiąć dr. Weckerle, jako mini­
ster prezydent z tak liberalnym programem poli­
tycznym, z którym się przecież cała lewica go­
dziła? Oto pytanie, na które zaraz odpowiem.
Dr. Weckerle, jako najbardziej eksponowana
osobistość gabinetu, którego wytynznym celem 
dążeń były i są śluby cywilne i reforma wy- 
znaniowo-kościelnej polityki w kraju, zraził dla >»■  
siebie i dla gabinetu duchowieństwo katolickie, »
izbę magnatów, a po za ten i  najwyższe Bfery . 
decydujące. Agitacje wywołały w kraju natural- 
ne wzburzenie. Sfery najwyższe we Wiedniu «  . 
skłaniają się na strorę żądań większości, to jest g*H. 
świata katolickiego, duchowieństwa i magnatów, £  £, 
a panujące rozgoryczenie przypisują naturalnie © « 
gabinetowi dzisiejszomu, który rzucił nową po- £  
cbodnię zarzewia w silnie tlejące jeszcze ognisko < 
niezadowolenia narodowości, gwałtem madziary- » f; 
zowanycb, p. ^

Nie wiem, ozy prawdą je9t. ale bądź co bądź g- ^  
na tutejszym bruku obiega pogłoska, te  ir We- T  
kerle zaangażował się w obec Rotszylda i la ł ^ s: 
mu słowo na to, iż skoro tylko najpierwszt zbli- § 
ży się sposobność, przedłoży izbie i królowi usta- £ 
wę o równouprawnieniu na Węgrzech wyznania 
żydowskiego. Miała to być rekom pensat za re- cg 5 
gulację waluty. Słowa dotrzymał dr. Wekerle i 
król zasadniczo projekt do tej ustawy przyjął, M 
ustawa stanie się wkrótce prawem, bo z nia „de 3 -, 
facto“ obie izby się zgodziły. Ale „śluby cy- ~  £ 
wilneu to najtwardszy orzech do zgryzienia. £ !jj 
Chcąc, kogo potrzeba, we Wiedniu dla siebie ^ 
przychylnie usposobić, obrano środek taki, któ- 
ry tam naturalnie podobać się musiał, mianowi­
cie plan rozbioia skrajnej lewicy — mówiąc na- a  
wiasem najliczniejszego koszutowskiego stron ^  
nictwa opozycyjnego w se|U..e węgierskim, tego 
właśnie, którego się we Wiedniu nawięcej oba- ^  
wiano.

Dr. Wekerle konferował kilkakrotnie z po­
słem Karolem Oetvósem, do niedawna prezesem 
klubu niezawisłej partji, a skutki tyci narad 
widoenne są już dzisiaj. Cała partja rozbiła się w 
drzazgi i nawet na żądanie Kossutha nie da się 
dziś skleić, ho różnice osobiste tak rosdzieliły ^  
najwybitniejszych csłonków tej partji, że ani po- ^  
loniści, ani oetv6szowcy ręka w rękę co do pro- zs  
gramu działań partji nie pójdą bynajmnuj. Są 
pono kontenci z tego faktu, są pono zadowoleni O - 
z udanej rzeozy, ale ozy dr. Wekerle będzie za 
dowolony, w niedalekiej przyszłości to zobaczy­
my, bo rozdwojenie w klubie niezawisłym wpły- CL 
nie także na głosowanie nad ustawą o ślubach 
cywilnych i w izbie niższej nie tak gładko przrjśó 
mogącą, że się już nie wspomina o izbie ma- 
gnatów, bo w niej tylko „vetau w tej sprawie sw 
spodziewać zię gabinet może. ~ -

Mowy hrabiego Aponyi’ego w Jaszbereny d i .  
i posła Karola OotvQsa w Nagy Kórói, toć to 
doprawdy nie relacyjne sprawozdania poselskie, — 
ale zażarte polemiki polityczne, zabarwione żół- v/-J 
cią wzajemnej nienawiści. Ten ostatni szczegół- Q  
nie po powrocie z Turynu, tak niemiłosiernie . 
krytykował wszystko,tak ostro występował prze- 
ciw Rzymowi, duchowieństwu katolickiemu, m a­
gnatom i frakcjom, ba nawet przywódcom par- 
tyj opozycyjnych, a głównie hrabiemu Aponyi’e- 
mu, że doprawdy dziwię się cierpliwości wybor­
ców z Nagy Kóriii, którzy zamiast sprawozda­
nia, słuchać musieli dwugodzinnego ła* nia, na 
które odpowiedzi posypią się jak  z rogu obfitc-
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— Innej rady we Francji nie ma. Jeśli od­
dacie go pod sąd, będą wszyscy wiedzieli, że 
został aresztowanym. Zuaczenie jego wyrośnie na 
powrótj a znaczenie moje i Le Bela zniknie. 
WszyBcy powiedzą, żeśmy go wydali w ręce 
rządn, t ik t nie będzie chciał nam wierzyć i ci 
zwyciężą, którzy pchają lud do rozruchów.

— Nie będę juś wtedy prefektem i nie moi 
przyjaciele będą piastowali rząd. Niech się kle­
rykały i monarchiści uporają z rozruchami, jeśli 
potrafią. A co się stanie, jeśli go wypuszczę na 
wolność ?

— Raz, zacznie intrygować, będzie szafował 
pieniądzmi i odzyska dawne stanowisko. A co 
gorsza, opowie wszystkim, jak  został uwięziony, 
Nie wiem,gezy to oi się na co przyda, jeśli się 
klerykały i monarchiści dowiedzą, że trzymałeś 
człowieka w więzienia bez sądn.

— Wytłumaczę się wreszcie potrzebą poli­
tyczną w czasie oblężenia. Będą musieli uznać, 
że trzeba było nadzwyczajnych środków używać 
w nadzwyczajnym czasie. Ale jeśli zrobią rewi­
zję więzieni i znajdą tam człowieka, więzionego 
bez przyczyny w czasie pokoju, potępią mnie 
i narobią krzyku w niebogłosy, oskarżając repu­
blikanów, że najgorszych środków despotyamu 
używaj*.

— Człowiek w twojem położenia, poradził­
by sobie prędko we Włoszech...

Prefekt usłyszawszy to słowa Maraetti’ego, 
spojrzał w jego oczy wzrokiem, w którym się 
przerażenie malowało. Potem, drgnąwszy cały, 
zawołał:

— Nie, Marzetti! Francuza nie nakłonisz 
| do tego, aby człowieka otruł.

— Dsiwny to u was Francuzów szkrupuł 
a raezej przesąd. Zresztą nie trzymacie się wca- L  1 
le w sprawach publicznych przepisów swej mo- F H  
ralności lękliwej, którą przypisano słusznie dla H rt 
życia prywatnego. Potrzeba tego, aby ladzie pry- M  
wztni nie byli zbyt por&dnymi, aby mówili pra- J 2  
wdę, aby szanowali wzajemnie zdrowie, życie 
i wolność, aby nie używali tych środków, które ęj 
prowadzą wprost do zamierzonego celu. Gdyby O 
pojęcia zbrodni i hańby nie krępowały rąk sa- a  ^  
molubnych tłumów, zamieniłaby się ludzkość ry- ^  ® 
chło w trzodę drapieżnych i przebiegłych wil- jjT ^  
ków, nad którąby żaden pasterz nie dzierżył » W 
władzy. Trzeba, aby ludzie byli owcami, nato, by ^  O 
się dali paść w pokoju, na to, aby nie wyginęli. ® jg 
Ale mąż stanu jest tej trzody pasterzem i na to, ^  
aby mógł dbać o dobro powierzonych jemu na- er 
rodów, nie powinien sam mieć owczej natury *. j> 
i baranich lęków Jagnię trzody nie dopilnuje.
Dla nas, wyższych umysłów, istnieje moralność B^c 
inna, prawdziwa, wyższa. My nie mamy własne- © 73 
go dobra na oku, myśmy sami jedni pośiód g 3? 
śmiertelników nie samolubni i nikczemni; my © g  
rządzimy, a nie bywamy rządzeni. Rząazim” ;• 
zwykle, kłamiąc i strasząc: samą istotą, naj- ‘ >  
prostszym warunkiem rządzenia, bez któregoby ^  
świat przepadł marnie, jest powszednie popeł­
nienie czynów, którebyśmy u rządzonych napię­
tnowali mianem występku. Kazuistykę moralną 
wymyśliliśmy dla rsądzonych i narzuciliśmy im 
sa pomocą kłamstwa i prsemocy. Powiedzieliśmy 
im tę nieprawdę, że są pewn i czyny, których 
pod żadnym warunkiem popełnić nie wolno...

{Ciąg daUeg nastąpi).
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ści. Hrabia Aponyi pierw «av odpowie Octyosowi 
w PresBowie pojutrze. Poseł Oetvói nie szczędzą* 
ey nagany dla nikogs a chwalby dla siebie, za­
pomina, że jako polityk, nigdy nie miał stałych 
przekonań, a jako człowiek nie odznacza się ci 
uaem. coby szacunek ćLń wzbudzało. Ostatnie 
jego wystąpienie grzebie jego samego w oczach 
poważnie myślących, choćby najskrajniejszych 
polityków węgierskich.

Wszyscy ministrowie, z wyjątkiem ministra 
dla spraw wewnętrznych, Hierosymi’ego, bawią 
na urlopach. Słychać, że w tych dniach ma się 
odbyć bardzo ważna rada ministrów. Projekt do 
ustawy o ślubach cywilnych ma być przedmio­
tem obrać, rządu.

Budowa mostów na Dunaju zatwierdzona. 
Rada miasta uchwaliła d * a miljony zł. ze swej 
kasy na cele tej budowy ministrowi oddać ao 
dyspozycji. Oba mosty mają być jak najspie­
szniej wykonano. Ministerstwo jest tego zdania, 
że do roku 1896 oba mosty wykończono zostaną. 
Expropriacja gruntów, pod regulację " 3 Pr% 
snaczonych, już jest nakazaną- Prócz tł go przed­
siębiorstwa zamierza minister Hicronymi wybu­
dować 1896 roku nowy teatr narodowy ko­
sztem 4 milionów z ł ,  gmina iydon ska zaś tak m-

ssmy: kosztem wspaniałą synagogą nową
(6 w Budapeszcie), taż około nowo: roszonego  
parlamentu na placu olbrzymim, >fiarowanym 
gminie żydowskiej przez radę miejską -  a oaza 
cowanyin na 600 tysięcy zł.

Wysłany przez ministra spraw wewnętrz­
nych do a  itxaru, radca ministerjal':y irezes 
f ekc,i sanitarnej w ministerstwie, dr. łyrer, 
skonstatował, że w miasteczka tern, pojawiła się 
azjatycka cholera; podobno środki prezarwaty- 
wne, celom zapobieżenia dalszemu rozwojowi epi- 
demji, poczyniło ministerstwo niezwłoczn e

W Wyszegradzie, uroczej miejscowości, odwi 
dzanej przez Budapesztońców, jest starodawna 
wieża, nazwana wieżą Salon na. Artystyczna 
trupa s cyrku pana Salamońskiego, rozbawiona 
w Wyszegradzie przy obchodzie 2o-c:o letniego 
'ubilenszu dyrektori wyłamała drzvi„ wieżycy 
i poczyniła taro rozmaite szkody Dyrektor cyr­
ku zniewolony został do dania przedstawienie, 
z którego dochód wyłączcie na reparacj? tej 
wieży przeznaczonym będzie.

Miasto nasze zupełnie puste. Handel i prze­
mysł w zastoju kompletnym, tylko ruch budo­
wlany ożywiony wielce. Jako przygotowanie do 
wystawy naieży uważać budowę kilku naraz 
hoteli w siódmej dzielnicy m ia .ia , bliżej łask 
miejskiego, a  więc placu przyszłej wy stawy mi- 
lenarnej położonej. _

Opery i teatry pozamykane. W arekach, 
budzińshicj i lasku miejskiego daje towarzystwo 
teatralne paca Felda przedstawienia codziennie 
Oba to teatry nadto są małe, aby mogły zado­
walać publiczność tut&jszą. Pobog.

P. Sigiericz uz&sauniając swój pierwszy wnio­
sek, wykazał, że gdyby wszystkie straże galicyj­
skie ochot, ubezpieczyć za pośrednictwem kra­
kowskiego Towarzystwa, w Stowarzyszeniu prae- 
mysłowców na 1.0^0.000 na wypadek ś&ierci, 
ns 1,000.000 na wypadek kalectwa, a na 500.000 
zł. na wypadek nieudolność chwilowej, opłacała 
by się premia rcetna 3.000 zł., z czego jeszcze 
potrąca się na koszta administracji 25% tj. 750 
zł., pozostaje, więc do zapłacenia nette premja 
2250 zł. a i s  tego jeszcze 150 zł. tytułem prowi­
zji przypadłoby Związkowi.

Jako przykład podał p. Sygiericz, iż 
w P o d h a j c a c h  ubezpieczył on 40 członków 
straży oc hotniczej na wypadek śmierci na 10.000 
zł., zaś na wypadek kalectwa na 10.000 zł. i na 
2.000 zł. wskutek chw.lowej nieudolności. Premja 
tego ubezpieczeL.a za rek 1893 wynosiła 19 zł. 
Zauważyć wypada, że przy zbiorowych ubezpie­
czeniach premja jest daleko tańsza.

Po załatwieniu jeszcze kilku wniosków ko­
misja skrutacyjna ogłosiła wynik wyborów. P re­
zesem Związku wybrany został ks. Adam S a  
p io .ha, zastępcą dr Alfred Z g ó r s k i .  Do rady 
zawiadowczej wybrani zostali pp. Hryniewicz, 
dr. Miczyńiki, dr. Mais, Kewakowicz, hr. Jan 
Potocki i Bahi, zaś jako sastępcy pp. Malawski, 
Kowlański i Sygiericz. Nu tom o goizinie 2. 
przewodniczący zamknął szóaty zjazd strażacki.

Miłych gości żegnamy słowami: Do widzenia 
w roku przyszłym podczas wystawy krajowej 1

e
4
a
a

Zjazd strażacki.
Lwów 9. iipca.

\tn) O goŁzinie 8 raao w obecności delega­
tów odbył się w dziedzińcu ratuszowym pcpLi 
lwowskiej straiy ochotniczej. Popis jak zawsze, 
wypadł pęd każdym względem znakomicie, zy.- 
nkująC: yiacbwały delegrtów, oraz prezyuenla 
miasta p. Mochnackiego, który jako gospodarz 
miasta był o ticny

D r u g i  d p o s i b d z e n i e  pod przewodni­
ctwem wiceprezesa dra ZgóraŁ ego rozpoczęło się
0 gods. 10 rano sprawozdaniem k' o m i s j i  I r  
s t r a c y j p i j ,  fctórej referentem był deiegut 
dr. M a i s ,  adwokat z Bochni. Pd.dłttższi dys­
kusji, uchwalono pHStępujip-a^eaiiacj* Wzywa 
się Związek krajo’ y, aby na pr«ya: »»« więcej 
się liczył z ten komu należy idziclrć podrę- 
kowacia za popieranie strażj ochot., a jiiansw - 
cie, by tylko osoby takie, któro z arz< da ire są 
do tego obowiązane,'tskoi/e otrzymywały (wnio­
sek p. Babra) 2. Walny zjazd wiy wa O' botaicze 
straże do przya ąpicnia w myśl ustarowioai g 
już podziału do Związków okręgowych, a ,.*ądę

iwiado. czą wzywa do poWcłjfnia w życic tych 
związków okręgowych (wniosek p K*op 4,kiegc). 
3. Poleca się radzie zaw adowcEo;, tżeby w er 
ganię Btrażack 1  [Przewodnik pożarniczy j  oprócz 
planów szczegół ni »jszych wypadków DÓżarowy h 
umieszczano również od czfbU do ozasu specjal­
ne zadania faahowe z dzisdsiny pożarn£Ctwt 
do rozwiązywania (wniosek p. Bahre). 4 Po­
leca się radzie zawiad. kraj. Związku wy sco30wan;e 
p i s e m n e g o  p o d z i ę k o w a n i a  d o  k r a ­
k o w s k i e g o  T o w  u b e z p i e c z e ń  s a t A  
ofiarne materjalne popieranie straiy ochotni 
czych, przyczem VI. w a l n y  z j a z d  s t r a ­
ż a c h  i p i , t n U j a  p o s t ę p o w a ń  e o b o y c h  
z a g r a n i c z n y c h  To w.  a s e k u r a c y j ­
n y c h  k t ó r e  p o m i u B ,  i  e k  o r z f a  r ł  j ą 
z u s ł u g ,  o f i a r  i s i ł  s t r u ł y  o c h  t u i -  
c z y c h ,  p o m i j a j ą w s z e l k i ®  p r o  
t a k o w y c h  o z a s i ł e k  t e n d e n c y j n  c in 
m i l c z e n i e m .  5. Poleca się radzie zawia- 
dowczej Zwiąika krajowego, aby przypomniał 
radom powiatowym, iżby się więcej rozwojem 
straży pożarnych interesowały i dążyły w myśl 
istniejących ustaw do organizowania tychże, 
tudzież do ustanowienia fachowych inspektorów 
pożarnych.

Sprawozdanie przyjmuje się do wiadomość , 
a walny zjazd wyraża radzie zawiadowczej 
kraj. Związku Uznanie za dotychczasową nader 
skuteczną działalność w kiarunkn rozwoju i 
organi cji ochoto straży pożarnych.

Z porządku dziennego nasiąpiło sprawozda­
nie k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  (referent p. 
Malawski ze Złoczowa). Po udzieleniu radsit 
nadzorczej absolatorjura wyrażono podziękowa­
nie za gorliwą pracę skarbnikowi p. Hryciewi 
czowi i uchwalono budżet na następne d w u-
l e c i e  . . .

Refeientem k o m i s j i  w n i o s k o w e j  był 
Ryż. W s p r a w ie  u b a zp ie c  z e n i a s t r  a- 

s a k ó w  o g n i o w y c h  o c h o t ,  na wypadek sa 
lec+wa lub śmierci uchwalono na wniosek p. S y- 
„ e r  c z a  z Podhajce, ażeby rada rawiadowcza 
udała się do Sejmu krajowego z żądaniem za­
bezpieczenia wszystkich członaów straży ewer 
taninie o podwyższenie dotacji, na ten cel prze-

“ “ E S ljp a d a k . Sejm do tego sławnego
1 uzasadnionego żądana , J ?
rada nadzorcza odnieść się do j
wego, s icby tenże zmus.ł groiay do ubesp.ecze 
n>a członków straży ogniowych ochot., a o w 
wykonaniu u>tawy ogniowej. Gf yby  zaś 1 to 
siij nie udało, polecił Zjazd radzie zawiadowczej 
poczynienie stosownych knfców, celem ubezpie­
czenia członków straży w Towarzystw' 1 przemy­
słowców, albo utworzenia własnej asekuracji.

Zakład głuchoniemych
Popis doroczny w zakładzie głuchoniemych 

odbył się d. 7. b. m pod kierownictwem wielce 
zasłużonego rektora, ks. Pogonowskiego, którego 
pracę i poświęcanie nieraz już mieliśmy sposo- 
broić a uznaniem podnosić. Dyrekcję reprezen­
towali ks kanonik Mazurak, radca namiestnictwa 
p, Mandycsewski, z.iś Wydział krajowy dr. Stel­
la Sawick , Popis wypadł anakomieie i udowo­
dnił, że zakład prowadzony je it umiejętnie, a pod 
względem porządku wzorowo. Na szczhgólną 
wzmiankę zasługują roboty ręczno dziewcząt 
i wyroby warstatu szewskiego i krawieckiego.

Z j sprawozdania o stanie zakładu, ogłoszo­
nego drukiem, wyjmujemy następująco ważniej­
sze szczegóły :

„R<k askólny 1892/93 rozpoczął się 10. 
września 1892. W za .ładzie było w r. b. umie­
szczonych dzieci 74. Z podań, których wpły, ę 
ło 65, ui.zględuiono zaledwie 18 głównie dla 
braku miejsca i odpowiednich funduszów.

Tylko śzcaególmajsz-j pieczołowitości dy- 
rekri' zawdzięczać ■ należy, że umiała jakoś po­
godzić brak miejsca z hygjeną i na własną od­
powiedzialność przyjęła więo«j dzieci, niżli to 
było w projekcie.

Tak dalej jednak pozo3taó:-rcie mogło, wie­
cznie z ciasnotą i brok em miejsca walczyć już 
trudno było, zwłaszcza, jeżeli chodziło o to, aby 
zakład mógł spełnić piękne zadanie, na się wło­
żone i nie zawieść oczekiwań, jakich od niego 
spodziewać się można. P o s t a n o w i ł a  w i ę c  
d y r e k c j a  w r e s z c i e  g m a c h  d l a  g ł u ­
c h o n i e m y c h  c o ś k o l w  e k  r o z s z e r z y ć ,  
m a j ą c  n a d z i e j ę ,  że  i s p o ł e c z e ń s t w o  
n a s z e ,  o k a z u j ą c e  t y  l e o fi  a r  b o ś ci  t a m,  

Iw ie cis o dz i  o d o b r o  Lu d, z  k o i  c i i, di ,  6 
z e c h c e s i ę  c o f _ x i p r z e d  u »j  m u i e j  sz ą 
b o d a j  o f i a r ą  d l a  t y c h  n a j n i e s z c z ę ­

ś l i w s z y c h  i s t o t  p o d  s ł o ń c e m .  Rekon­
strukcja kosztować ma 15.000 zł., na to uchwa­
lił sejm 4.400 zł. Dyrekcja postanowiła rozpisać 
odezwę, y któręi między inneroi jusze: „Zakład 
lwowski dla głuchoniemych, jedyny w kr ju na­
szym zsłeżony w r. 1838 datkami fundatorów, 
wzrósł obeerie do cyfry 75, a mianewicio : 35 
dńie^csąi, a 40 chłopców w wieku od 8 do ’6 
lat. Rek rocznie zmuszoną jest dyrekcja odma­
wiać znaczne’ liczbie proszących o przyjęcie do 
zakładu z tej jedynie nrzyczy ny, i__ literalnie 
me m i miejsca na pomieszczenie, nie mówiąc 
l iż o brasu  funduszów na utrzymanie więkssoj 
iluś ń dzieci. Sale sypialne są zapchano łóżkami, 
pokój jadalny z wielką trudnością i niewygodą 
mieść- dotychciasówr, 1 zba wychowanków, a nie 
ma też dostatecznej liczby klas, w któryehby 
dzieci nauki bez przeszkody pobierać mogły, tak 
dalece, że w iednei obszerniejszej sali, równocze­
śnie dwie klasy popierają naukę. Brak najskro­
mniejszej łazienki, w którejuy dzieci, każde przy­
najmniej raz na tydzień, wykąpać można, (a są 
to dzieci po większej części chorowite) Nadto 
jedna sewnętrsna ściana grozi zawaleniem i już 
drugi rok stoi podparta belkami. Konieczna za 
chodri potrzeba nowej stado, gdyż ta, Która do­
tąd. była. jest zepsutą, nie daje dobrej i dostate­
cznej ilości wody, a przez całą obecną zimę 
EmuMoay by*zabł«d dowozić znacznym kosztem 
dobrą wodę z odległyeo Btudz en. Wychodki da­
w nej konstrukcji, ziejące wonią zatrutą i zawil- 
gocające tylne ściany, muszą być koniecznie za­
stąpione ianymi. Nadto kanał, odprowadzający 
odcieki no głównego kanału, musi być konie­
cznie betonowany W końau i dach na skrzy­
dłach domu musi być cgciotrwałym materjałem 
pokryty. Szczęściem zakład ustrzegł zię epidemji
tyfusowej . .

W takich stosunkach widzi 8ię dyrekcja, 
zmuszoną przystąpić : 1. do przebudowania czte­
rech sal; 2 drt urządzenia stosownych klas; 
3. do rozszerzenia jadalni; 4 do rekonstrukcji 
wychodków; 5. do przebudowania studni, co już  
rozpoczęto; 6. do pokrycia dachn, 7 do przebu 
dow&nia kinału odci kowego.

Koszta wszystkich robot, według obliczenia 
budowniczego p. Lewińskiego, wymagają kwoty 
ottoio 15.000 zł Na to wszystko posiada zakład 
kwotę 4 800 zł., którą Wydział krajowy wskn- j  
tek uchwały Scimu na pokrycie dachu ognio­
trwałym materjałem przeznaczył. O resztę, to 
jest około ll.OOO zł. odwołuje Bię dyrekcja do 
ofiarodawców. Datki n&daełać można na ręce 
dyrektora księdza kanonika Andrzeja Mazuraka, 
lub na ręce zarrądfl „Zakłada głuchoniemych we 
Lwowie".

Stan majątkowy zakładu, zwłaizcza w obe 
cnym czasie nie bardzo świetnie się przedstawił, 
gdyż zakład poniesie zr areną stratę przez prze 
prowadzenie konwersji 4% proc. listów znsta 
wnyck Towarzystwa kredytowego aa 4 proc. 
listy tego 'towarzystwa — zważywszy to; ze 
znaczna creść majątku zakładu jeBt w pspie 
rach Towarzystwa, przez co zakład straci na 
aoc&odach loaznycb prawie 500 zł. i tylko 
dotychczasowej zapobiegliwości dyrekcji zawdzię­
czać należy, że nauka 1 wychowance dziatwy 
mogły postępować prawidłowo i z pożądanym 
skutkiem

Majątek Towarzystwa wynosi 181.692 zł. 
76 cł Budżet na rok 1893 wykazuje : n i e d o b ó r ,

DZIENNIK BOLSO z dnia 11. Lipca 1898 r.

który wynosi 3102 zł. -30 ct. Na częściowe 
pokrycie tego posłuży, pozostały z końcem gru­
dnia 1892 stan kasy w gotówce".

Subwency j rocznyob adeieiają: Wy< iał 
;rajowy 8.900, reprezentacja gminy miasta 

Lwowa gotówką 2000 zł. i 10 sągów drzewa 
.opzłowego wartości 80 sł., gmina miasta Bochni 
52‘50, gmina miasta Brzostka 4*20, gmina m. 
Wadowic 10, galic. Kasa oszczędności 500, 
p. Zachorski Konstanty 300 zł.

To też zakład tea polecamy jak najgoręcej 
opiece pnblicanej.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji łsjfanla Tadsusia 

Kościuszki.

0jar|u8z lwowski.
W t o r e k  11. lipoa.
Teatr letni: „Sapbo", sztuka w 5 aktach Alfonsa 

Daudeia i A. Bellofa. Nieodwołalnie przedostatni go­
ścinny występ panny Heleny Marcello, artystki teatrów 
warszawskich. Początek o godz. 7% wieczorem.

Wiadomości osooisto. Dyrektor poczt i tele­
grafów Jan S e f e r o wi o z ,  wyjechał za sześciotygo­
dniowym urlopen ze Lwowa. — Jan Za c h a r j a -  
s i ewi oz ,  po dłuższym pobycie w Warszawie, ry- 
jecha na knrację za granicę.

Z Życia towarzys^^gc. Dnia 25. bm. odbę­
dzie sie w kościele parafialnym w Bobrowie (Prusy 
zachodnie) ślub p. Bogusława K r a s z e w s k i e g o ,  
syna znanego p wieściopisarsa i wł. Romanem, Ka­
jetana i Marji z Rudkowskich, a synowca J. I. Kra 
szewskiego z par ną Józefą Kr a s z e w s k ą ,  córką 
pani Józefy z Biesiekierskioh Kraszewskiej z Kruszyn 
w Prusach zachodnich.

W Tarnopolu odbęd*ie się d. 18. bm. ślub 
panny Zofji Z ah aj k ie  w i o z ów ny, z p. Antonim 
( ł ł odz i ńs k i n r  nanczyoielem tamtejszego semi- 
narjum.

^al8nd3rz Wtorek (1A  ■ PAgji m. Wschód 
sroń- S o godiicM 4, minut 17, zachód o godzinie 7. 
rninu* 61.

Kal end,  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), ptaoiwo wodne w ogólności.

Ka l end ,  r y b a c - i .  W lipca nie wolno łowić 
tylko raka samicy. Złowiono ryby i raki muszą mieć 
miarę przepisaną'. ■ Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, 
szczególni z rana i wieczorem, po drobaym deszczu 
i przy z&ehmdrzonem niebie.

Wystawę róż I kwiatuw, urzędzoną w Ogrodzie 
boueznym otworzył w niedzielę rano wiceprezes cent: 
Zjednoczonego gaf. Tow. dla ogrodnictwa i pszozel- 
nictwa. Wystawa, o której umieścimy w jutrzejszym 
numerze obszerniejsze sprawozdanie, wypadła 1 lale 
ładnie, chociaż ciągłe zimno i deszcze wpłynęły 
bardzo niekorzystnie ua hodowlę róż, z których bardzo 
wiele zginęło w stanie pączkowania, a wiele roślin 
nie przyszło nawet io rozkwitu. W wystawie biorą 
udział nictylko zdane firmy egrodnicze, ale i osoby 
prywatne.

Premiowanie odbedzie się we wtorok o godz. 5 
popł. Rozdane zostaną medale srebrne (towarzystwa), 
brązowe uyploLy honorowe i listy pochwalne. Wy­
stawa otwarta -od godz. 10 rano. Wstęp 20 ct., 
w d o d a t k u  ka ł d j  o ł r z y mu j e  w p r e z e n c i e  
w 0 z o n i k z Ł wl  a.1 .c  i.

Popis pfpfn^jiyćhtopouw Tdziewużąt W zakła­
dzie dla oiemąjcjf przy ulicy Łyczakowskiej 1. 37. 
odbędzie się Inia 15. bm. o godzinie 10 zrana 

Główny egzamin ustny w krajowej wyższej
szkole rolniczej. y .Dublanach odbył się dnia 7 lipca 
rb. Przystąpiła ao egzaminu i zdało tenże 5 uczniów, 
a mianowicie z postępem celującym pp : Mieczysław 
Pańkowski i Zdzisław Januszewski; z postępem bardzo 
dobrym p. Stanisław Dz!er2bicki; z postępem dobrym 
pp.: Mieczysław*Zarzycki i Bolesław Sanocki

Konkurs. Rektorat szkoły politechnicznej iigłasza 
konkurs, celem “bsadzenia posady asystenta przy ka 
tedrze robót wodnych w Szkole polite hnioznej we 
Lwowie. Ta poeśda, '2 którą połączone jest wynagro­
dzenie rcozne w kwocio 600 z ł , będzie nadaną przez 
kolegium profesorów na czas od 1. sierpnia 1893 do 
końca lipce. 1895. Pierwszeństwo w uzyskaniu tej 
posady będą mieć ci kandydaci, którzy wykażą się 
świadectwem drdgiego ogzaminu rządowego.

Podania o tę posadę,1 wystosowane ao koiegium 
pre: sorów szk> ł f  politechnicznej i zaopatrzone w po­
trzebne dokument, tudzież w dowody dokładnej zna 
jomośći ,ęzyka polskiego, należy wnieść do rektoratu 
tntejezej szkoły, 'najdalej dc końca lipoa rb.

Promocje. Pp Andrzei Kazimierz Kondratowicz, 
rodem z Żytomierza na Wołyniu i Fewel Dawid Bar­
dach, rodem ze Łwows, ‘ trzymali na uniwersytecie 
Jagiellońskim stipień doktorów wszech nauk 1< kar­
skich.

Wiadomości djecozjelne. Diecezja krakowska:
ks prof. Stanisław 'uszet i k3. prof. Wojciech Sie­
dlecki otrzymali od ks. kardynała. Dunajewskiego 
przywilej noszeniu rokiety i mantolettu. Kanon! 
czną instytucję na probostwo w Pleszowie otrzymał 
ks. Jan Puchała dotychczasowy ekspozytor w Brze­
szcza 1 koło Oświęcimia. .

Mianowania na kolejach- fC. d.) Urzędnikami 
J  klasy z pensj'ą 800 zł. rocznie mianowani: Seidel 
Teodor Kraków. .

Z nensją 7i)0 zł. roeznie: Stadnikiewiez Alfred 
W.sniowa, Szef ar." Wojciech Jasło, Cerekwioki Wa­
cław Pilzno,

Z pensją 6^0 zł. rocznie: Wróbel Ignacy Kra­
ków, Reminowski Stanjsław Zadowa. Gutkowski Sta- 
nifław Nowy Sącz, o w jętek Jan Podgórze- Płaszó w, 
Eisenbach Józif Dobrzechów, Wioch Andrzej Hn- 
cisko, Armatys Emanuel Rymanów, Krawczuk Au- 
toni Czudec, Dąbrowski Mieczysław Limanowa, 
Hauser Józef Dobrowlanr, Gkuszecki Tadeusz Hre- 
benów, Scbmucker Adolf Czeruiowoe. Kamiński Le­
opold Racowce, Kncharski Antoni Oleszów, Marty­
nik Jan Kraków, Wajda August Kraków, Koih 
Józef Lwów.

Z pensją 500 zł. rocznie: Zimmer Antoni
Dwory, Twardowski Aotoni Czarna, Holztr Ludwik 
Ropozyce, Janelli Aatoni Podłęże, Śmigielski Bro­
nisław Żywiec, Fedorowski Euzebjusz Męcina, Frisch 
Samuel Dobrosin, C h w a l i bugowski Leon Stryj, Mitkie- 
wioz Marjan Halicz, Walder Dawid Jezupol, Krzyszto- 
fowioz Juljan Żuczka. Kobierski Henryb. Wiedeń, 
Małek Wojciech, Zwoliński Józef i Swierczyński Józef 
Krasów, Paifinowicz Mikołaj, Nawcjski Edward i 
Grębicz Antoni Lwów.

Aspirantami XI. klasie z pensją mieoit
60 zł. mianowani': Radwański Czesław Łowozówek 
Pleśna Środoń Władysław, Nowotny Stónisłair 1 
Gawłów Ignacy Łańcut, Kaim Stanlsła-z Ĉ na w a, 
Niesiołowski Stefan Tarnów, Janik Tadeusz szana 
Dolna, Pędzimąż Władyeław Pisarowa Demczuk 
Walerjan Sędziszów , GoloEka Star-ełi tróże. Man 
nor Kazimierz S' oszowice, Dubski Zygrnnt Lwów, 
Kapłański Bronisłar Zabłotoe, FrPdlein Feliks 
Zielona, Broier Emanuel Bóbrka, Goedrich Karol

Bursztyn, Szefer Kazimierz Stanisławów, Pettesch 
Władysław Złoczów, Husak Józef Mościska, Gross- 
manu Stanisław i Feuer Maks Przemyśl, Michalski 
Feliks Mikołajów. (O. d. n.)

PC8ady pOCZtmi8triĆW. Dyr»';cja poczt i tele­
grafów nadała posady pocztmistrzów: w Jaworowie
kspedjentowi pocztowemu z Iławoza, Rndol owi Wa- 

wroszowi; w Cieszanowie pocztmistrzowi z Mrzy- 
głodu, Aleksandrowi Pilawskiemu; w Mościskach, 
pocztmistrzowi z Jazłowoa, Justynowi Kotowiczowi; w 
Jazłowcu, pocztmistrzowi z Jordanowa, Józefowi 
Borowiec; w Gwoźdźcu, ekspedjentewi pocztowemu z 
Litwinowa, Józefowi Stankiewiczowi; w Limanowej, 
pocztmistrzowi z Czeilan, Władysł. Przeworskiemu; 
ekspedjentów pocztowych: w Bilczn złotem, ekspe-
Jjentowi pocztowemu Aleksandrowi Hołubowiozowi ze 
Szczepanowa; w Wybranówee ekspedytorowi poczto­
wemu Janowi Burzyńskiemu; w Iławczu pooztmi 
strzowi z Jaworowa, Pawłowi Gartlerowi de Blumen- 
feld; w Domaradzu Marianowi Wojciechowskiemu; 
w Żegiestowie zdroju, Juljuszowi Krynickiemu; 
w Wiśniowej koło Dtoczyc, ekspedientce pocztowej 
z Łnkowioy, Marji Zadurowiez; w Olpinaoh ekspedy- 
to.ee pocztowej ^alerji Pcrębowicz; w Stratynie, 
ekspedytorowi pocztowemu Bronisławowi Zasła rskie- 
m u; w Nowem Siole koło Stryja, okspedjentoe po 
eztowej z Lubienia koło Myślenic, Helenie Matkowskiej; 
w Lipnicy wielkiej, oksp9iytorce pocztowej Weronice 
Spiegel; w Korzennej, ekspedytorco pocztowej Ftti 
Dukatenzeiler; w Woli Justowskiej, Helenie Laohó- 
wnri; w Mrzygłodzie, ekspedjentewi pocztowemu z 
Uluoza, Antoniemu Błaszczakowi; w Wadowioaoh 
górnych, ekspedytorowi pocztowemu Janowi Oskarowi 
Pessendorferowi; w Siedlcu, ekspedy torce pocztowej 
Oldze Dąbrowskiej; r  Bogdanówoe, ekspedytorce po­
cztowej Antoninie Hofsass; w Bobrówce, naczelniko­
wi stacji kolejowej Wacławowi Rzioba; w Podhor- 
caoh koło Rudek, ekspedytorce pocztowej Jadwidze 
Bien:’pckiej; w Nahaozowie, ekspedytorce pocztowej 
Marji Chodorowskiej; w Prądniku białym, ekspedyto­
rowi pocztowemn Alfredowi Hendrychowi; w Szcze­
panowie, ekspedytorce pocztowej Walerji Tatomir, w 
Łnkowicy, ekspedytorowi pocztowemu Bogdanowi Stahl- 
bergtr, wreszcie sta niczego pocztowego w Dukli Au­
gustowi hr. Łosiowi.

Z „Tcw. opieki weter. żołnierzy polskich z 
r. 1831 W Krakowie" otrzymujemy następujące 
pismo: „Wys. ok. namiestnictwo we Lwowie oznaj­
miło reskryptem z dnia 31. maja 1893 do 1. 42.021, 
że ni ma nio przeciw zmianie § 2. statutu „Towa 
rzy wa opie 1 wet ranów żołnierzy polskich z roku 
1831 w Krakowie", który opiewa • .Towarzystwo, 
zawiązane pierwotnie na lat 1 2 , tj. od 1 . maroa 18 8 2  
do keńoa lutego 1894, p r z e a . t u ż a  awą  dz i a  
ł a l n o ś ć  do k o ń c a  l u t e g o  1906 r .“

Weteranów żołnierzy polskich z roku 1831, z 
których najmłodszy 80 lat l.jzy, pozostaje w Krako­
wie 30 na ż o ł d z i e  n a r o d o w y m ,  których opiece 
i sereom rodaków komitet poleca, aby, nie mogąc;’ 
pracować, nie zginęli z głodu na rodzinnej ziemi! 
Ksawery Konopka, przewodniczący komitetu."

Obywatelstwo honorowe. Piszą do nas z Sam­
bora pod dniem 8 bm .: Dziś żegnaliśmy tutaj ogól­
nie poważanego i wysoko cenionego komisarza powia­
towego p. WHhelma Kreutza, który po 22-letnim po­
bycie opuścił nasze miasto, przeniesiony do służby 
przy namiestnictwie. Niepodzielny żal towarzyszy p. 
Kreutzowi, bo powiat Samborski traci w nim urzędnika- 
obywatela i prawdziwego opiekuna ludności, którego 
ubytek długo oficzu rać będzie. Rada gminna miasta 
Sambora, oddajac Jhołd iego zasłupos na', ’ł’“ mu 
obywatelstwo honerowe.

Rada miasta Marjampola nadała jednogłośnie oby 
watelstwo honorowe dnia 6. b. m. p. Stanisławowi 
Brykczyńskiumu, prezesowi rady powiatowej stani­
sławowskiej.

Jubjleusz 50 letni rapłańrki obchodził przed 
kilku dniami ksiądz Jan Łu*zpińeki grecko katolicki 
proboszcz Krzywczy koło Borszozown.

Instalacja księdza infułata Kerschki na probo­
stwo Stanisławowekio nastąpi we środę dnia 19. lipca 
fr- r-.- w wtórym to dniu przy kolegjacle tamtejszej 
jest odpust św, Wincentego.

Temperatura Baiometr idzie w górę. Średnia 
tempeiatura w tym czasie tyła - f  17 6 0., naj-
1 ryższa -4- 25 2°C., najniższa -f- 12 090.

Na dziś zapowiada stacje spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie zachodni, o prędkośoi 
średniej 5 m/sek., średnia temperatura doby pozostanie 
około -f- 18SC., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a rzglę Ina wilgotność powietrza około 70 proc.; 
opadu nie będzie, pogoda.

Epramin dojrzałości w gimnazjum w Sanokn 
cdbył się pod przewoduiotwem inspektrra kęajawego 
dr. Ludomiła Geimana w czasie od 26. do 28. 
czerwca b r. D‘ c-gzamirr przystąpiło 16 abitu 
rjentów, między nimi 2 eksternistów. Na 14 uczniów 
publicznych przyznano 12 świadectwo dojrzałości,
2 zaś pozwolono poprawić jeden przedmiot po wa­
kacjach. Z eksternistów nznano 1 za dojrzałego, 
1  z r ś  reprobowano bez terminu. Świadectwo 
dojfz ości otrzymili: Ergetowski Franciszek Jan, 
Filipów Mikołaj, Gali_- Edward Franciszek (z odzna­
czeniem), Horzig Józef Izak, Kedra Władysław Ję ­
drzej, i  mooh Stanisław Klaudjusz, Matuszewski Mi­
chał Mateusz, Mularczyk Jan, Olszański Walerjan, 
Ruszel Józef, Staru3z*-iewicz Włodzimierz, Suwała Jó­
zef (z odznaczeniem), tudzież eksternista Miłaszt wski 
Konstanty Leopold.

W Oublanach koło Lwowa otwartą została dnia 
6. b. m. dla powszechnego użytku stacja telegrsfu, 
połączona z urzędem pocztowym z ograniczoną służ­
bą dzienną.

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza: 
W maju 1893 nadano we Lwowie 258.137 listów 
prywatnych, niepoleconyeh; 179.750 kart koresponden­
cyjnych'; 66.163 posyłek pod opaską ; 14.508 posyłek 
z próbkami; 311.904 egzemplarzy [gazet; 126.264 
listów urzędowych 58.890 poleconych ; 16.080 prze­
kazów na kwotę 575.087 zł. 94 ct. ; 52.889 po­
syłek wartościowych, 4419 czeków, 1216 
wkładek oszczędności w łącznej kwocie 984.002 zł. 
32 ot. Ogółem 1,090.220 posyłek.

Nadeszło do L* >wa: 347.974 listów prywatnych 
niepoleconyeh; 167.033 kart korespondencyjnych:
55.063 posyłek pod opas ą ; 6„2n5J 7 | 0.s7}®k z Prób‘ 
kam.; 112.386 egzpl. gazit; 60.776 betów urzędo­
wych- 58 956 listów poleconych; 47.165 przekazów 
ua wotę 798.965 zł. 71% ct.; 44.336 posyłekjwar- 
tośoiowyoh, 353 asygnat czekowych, 398 asygnat na 
wypłatę * wy kJy oh wkładek oszczędności (zwroty) w 
łącznej kwocie 277.381 zł. 82 ct. Ogółen 900.699
przesyłek.

Statystyka telegraficzna, w miesiącu maju 
nadano 15.524 telegramów, ia które pobrano 
opłatę w kwocie 9495 zł -  „t., nadeszło 16 428 
telegramów dla adresatów w miejscu, a 107.072 tele­
gramów do przetelegrafowania (tramito.)

Kurczenie ziemi polskiej, z Berlina piszą ao 
Kur jera Warszawskiego: antoni Gratve z Borku, 
brat b. posła Ludwika z Orchowa — który przed kil­
koma laty wieś tę, oraz Słowikowo, sprzedał komisji 
kolonizacyjnej — sprzedał także dobra rycerskie Wał-

dowo pod Złotowe” , w Prusieoh Zachodnich, tejże 
komisji. Wałdowo liczy 1 000 hektarów roli.

Wycieczka na Wschód parowesm. Miejskie 
biuro sprzedaży kart jazdy węg. kolei pańi wowych 
w Buda Peszcie, którego speojalnośoią jest urządzanie 
wycieczek na Wschód, aranżuje no ą tuką ekspedycję, 
tym razem parowcem pospiesznym. Tak 00 do 
transportu, jak pod względem żywiouia, zamierzają 
aranżerzy zachować w najdrobniejszych nawet szcze­
gółach styl wykwintny. Elegancko urządzony salo­
nowy parowiec pospieszny, oświetlony elektrycznie, 
mieścić będzie wszystko, czego komfort i wygoda 
wymaga, tak dalece, że nie braknie nawet łazienek. 
Droga jest następująca: Abbazja, Raguza, Ateny, Stam­
buł, Smyrnn Rhodust, Beyrut, Jaffa, Jeruzalem, Be- 
tlehem, Port Said, lamaila, Cairo, Aleiandria, Catania, 
Corfu, Rjeka. Dokładnego wykonania programu prze­
strzegać będzie osobiście szef wspomnianego biura 
sprzedaży kart. Na pokładzie w oiągn podróży urzą­
dzane będą odczyty fachowych orjentalistów.

Podróż potrwa dni 40. Cona razom z wyżywie­
niem I. ki. 600 z ł.; II. kl. 450 zł. Liczba miejsc 
ograniczona. Zgłoszera z zadatkiem w wysokości 
150 zł. nadsyłać należy najdalej do 1 . sierpnia pod 
adresem: „ Fahrkarte ,ibure u u derkgl TJng.Stats- 
bahnen in Buda-Pest [Hotel Hungaria),u lub 
„in Wien (Grand Hotel)u, lub też do biur pro­
wincjonalnych. Tamże otrzjmsó można dokładno 
programy i opisy podróży.

Powrócił Z BrązyIjl W tych dniach mieszka­
niec gminy Chojnowo, w powiecie łódzkim. Woiciech 
Drapacz. Wychodźca, jak donosi warszawskie Słowo, 
opowiada o smutnych kolejach swej zamorskiej wy­
cieczki. Po przybyciu do stolioy brazylijskiej, wy 
prawiony został wraz z innymi emigrantami do Porto- 
Allegro. Stamtąd znów wysłano ich parostatkiem do , 
miejscowości, którą Drapacz nazywa „Filistjanów."
1 kolonji tej, składającej się z siedmiu lichych ba­
raków, przemieszkiwało około 1500 Polaków, pod 
zarząuem jakiegoś „dyrektora." Komisja emigracyjna 
wydzieliła każdej rodzinie po 40 morgów pobliskiego 
lasu. Wszyscy przeto zabrali się do karczowania wy­
znaczonych działków i do stawiania domów. Wobeo 
jednak trndności napotykanych, niebezpieczeństwa od 
dzikich zwierząt, wielu porzuciło osadę i jak Dra­
pacz, udało-się do Santos, gdzie jako tragarze praco­
wali w miejscowym porcie. Drapacz, uzbier&w j  
trochę grosza, z pomocą konsulatu wrócił z rodziną 
zrujnowany do kraju W drodze zmarło mu dwoje 
dzieci.

Z pod zaboru resyjskiogo. Czytamy w Dzien­
niku Poznańskim: „W numerze 134. Dzienn. Po­
znańskiego donosiliśmy o skazanin przez jen. Hnrkę 
trzech księży z djecezji lubelskiej na pozbawienie 
probostw, na suspensę i zamknięcie w klasztorze ma 
rjampolskim, czwartego zaś z djecezji sejneńskiej na 
pozbawienie probostwa tylko. Obeonie w Warsz. 
Dniewniku dnia 2. lipca br. nr. 161 pod rubryką: 
„Zmiany w zarządzie spraw duchownych wyznań za­
granicznych", czytamy, że w djecezji lubelskiąj za­
szły. między innemi, zmiany następujące: „...Usunięci 
(otrieszemy!) od obowiązków: administrator parafji 
Hrubieszów i dziekan dekanatu hrubieszowskie so, ks. 
Antoni Gryozyński; administrator parafji Chełm i 
dziekan dekanatu . oh łmskiego, ks. Władysłai Szy- 
moński; administrator parafji Knmów, pow. zamoj­
skiego, ks. Władysław Opalski. W djecezji sejneń­
skiej : „Usunięty od obowiązku administrator parafji 
Kolno i dziekan dekanatu kolaeńskiego, ks. Ludwik 
Talarowski."

Wiadomość zatem, przez nas podana, w nr. 134

trzema '̂probcHZOzami djeoeuji ■
ks Wojtasiewicza z Krasnobrodu; W artt. Dniewnih 
teraz ogłasza, ie nie ks. Wojtasiewicz lecz i. Gry- 
czyński, proboszcz i dziekan hrubieszowski, przez 1 1-. 
mowolny i niesprawiedliwy wyrok jenerał-gnbn natora 
warszawskiego został dotkniętym. lane „zmiany", 
przez nas podane, sprostowaniu nie potrzebują i po­
zostają bez zmiany. O „zmianach* w djecezji kuja- 
wsko-kaliskiej — więc o „usunięciu" oficjała tamtej­
szego i regensa konsystorza — dowiemy się zapewnr 
późciej z półurzędiwegr organr Rewizje u księży 
odbywają się oiągle; 28 izerwoi. przetrząsano seml- 
narjnm płockie."

Proces o obrazy m ajoratu  rozstrrygulęto
niedawno przed trybunałom pierwszej izby kai 
sądn krajrwego w Berlinie. Na ławie oskarżoiijoL 
zasiedli mafżonkowio t . Gerlachowie, ludzie zamożni, 
znani w szerokich kołach t< rtejszego towarzystwa. 
Pani GerlaohoWr jest osobą inteligenłuą, której zabie­
gom zawdzięcza stoliea urządzenie tzw. Ocrlackheime 
.ownrzyztw, mających na selu szerzenie zamiłowania 
do giei młodzieńczych Zs szczególnem zamiłowaniem 
kolportowała patfi v, Gerlachowa k o me r a ż e  dwor ­
s k i e ,  o który.-h dowiadywała się od dam dworskich. 
Być może, że podane jej wiadomości zbyt ostrym za­
prawiała sosem, dosyć, że rną mocy denuncjacji nie­
jakiej pani Brauu, ' dawniej z panią y. Gerlaehorą 
zaprzyjaźnionej, dzisiaj jednak powaśnłnne,' proknra- 
torja arządr.fłn ś edzt u I proces. Gerlacha wą °kai 
trybunał "a dwa lata rrlęzlenia, Gerlacha zaś który 
w sprawić tej więcej bierną, niż czynną, odgrywał 
rolę, oddał jd' obserwację lekarską lekarzowi sądo­
wemu  ̂ drowi Zongowi. Skazaną odprowadzono na­
tychmiast do celi więziennej, pomimo płaczu i spa­
zmów.

Córka „Lady Ali". W Londynie występować ma
wkrótce księżniczka indyjska, którr rozpoczyna ka- 
rjerę śpiewaczki operowej; nazywa się Ammed, a po­
chodzi z rodziny królewskiej * Delhi i jest jedyną z 
rodziny swej ,-hrześejanką. Matoejej królowa Wiktorja 
wyznaczyła przed laty pensin roczną w kwooie 200 
fc szt. 1 nadała jej tytuł „Lady Ali". Księżniczka 
debiutowała z powodzeniem w Cannes gdzie ją ały- 
sz.ił książę Cambridge, na którym wielkie zrobiła 
wrażenie.

Wybory I . . .  borany, w w. Kb. Meklemburg 
akiem istnieje zwyczaj, iż właściciele dóbr ziem rieh 
uro *ują parobkom swym na wiosnę po baranie. W 
roku bieżącym jeden z takich panów oznajmił służ­
bie, że kto głosować będzie za socjalistą, barana nie 
dostanie. Po otwarciu urny wyborczej, ku ogólnemu 
zgorszeniu, znaleziono jeden głos na korzyść socjali­
sty. Pan oznajmił, że dopóki wyborca nie praysna 
się do winy, baranie skarby pozostaną w owczarni. 
Nikt się nie przyznał. Dopiero teraz rządoa mąjątku, 
rozstając się w gniewie ze skąpym iwym chleboda­
wcą, wyjaśnił tajemnicę. Oto sam pan, chcąc uni­
knąć dawania tradycyjnych upominków, głosował zr* 
socjalistą..

Purkta rozwodowe. Sąd rozwodowy ■ Lon­
dynie orzekał niedawno w sprawie, która się wy 
daje, jak gdyby ustępem z operetki. Pewien mał­
żonek domagał się uwolnienia go od połowicy, 
między innemi, również wsżnemi powodami nie­
porozumienia przytaczająe następujące: że małżonka 
jego ma mu do zarzucenia śmieszny kształt nogi, 
że jej się niepodoba jego wierzohnia warga, wąsy i 
breda, że mu zarzuca zło wymawianiee litery h i 
ociężałość, dla której z nią na spacery ohodzió nie 
chce. Sąd orzekł na korzyść pozywającego, przyzna­
jąc mu nadto 2 funty szterlingów tytułem odszko- 
dzwania za śmieszne pretensje żony.

JAN IHNATOWICZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. l i .  

SRAKOW. Sukiennice 1. 20. CZERNIOWCE Rynek 1. “2,

WODA LWOWSKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
v Antwc jji na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
wyszczególniona. — Lena flakonu mniejsze#' 06 ot., większego 1 zł. 50 et.

C E Z A R I N
n ie z a w o d n y  ś r o d e k  n a  w y g u ­

b ie n ie  n a g n io tk ó w .
Pudełko 40 et. I



DZIENNIK POLSKI * oma u .  Lipca 1891.

Wiadomości osobista. jfroiesor fizyki Bogn-  
a ki i  Warszawy, wyjeżdża w oelaoh naukowych do 
Londynu.

Wybór p. Edmunda Mo o l i n a c i i e g o  na pre­
zydenta miasta Lwowa, zatwierdził oeaarz najwyż- 

m poetanowieniem z d. 9. czerwca br- 
Popis wojskowych strażaków. Dwudziestu 

kilku podoficerów wszystkich gatunków b.oni odby­
wało przez przeciąg dwóch miesięoy praktyczny kurs 
pożarnictwa pod kierunkiem oficjała lwowskiej straży 
ogniowej miejskiej p. E lj  as i e  wi cza.  Podofieeiowie 
oi mają następnie być instruktorami dla żołnierzy. 
Otóż w sobotę o godzinie 8. rano odbył się na dzie 
dzińcu ratuszowym popis w obecnoóei jenerała p. 
Tempisa i licznego grona oficerów. Wszystkie ćwi­
czenia wykonano z wielką precyzją, zręcznością 
i odwagą.

Z niedzieli. Nawet naszym sympatycznym „So­
kołem11 nie sprzyjają w tym roku niebiosa. Odłożony 
z powodu niepogody festyn miał odbyć się wczoraj, 
a nawet już o godzinie 2. po południu strzały mo­
ździerzowe zapowiadały n* pewne zabawę sokolską. 
Niestety w godzinę później cały horyzont zakryły 
czarne chmury, padł ulewny deszcz z gradem. A grad 
był silny gdyż spadały kawałki lodu wielkości orze- 
eha włoskiego. Ulewa powtarzała się w oiągu po 
południa kilka razy uniemożliwiając dalsze wycieczki 
tak bardzo spragnionym świeżego powietrza Lwo­
wianom.

Tramwaj elektryczny. Ubiegające „ię o bu­
dowę tramwaju elektrycznego firmy: beiliński) Tow. 
d' elektryczności, oraz Siemens i łalske, przysłały 
do Lwowa swoich icprzezentantów, :tórzy po poro­
zumieniu się z komisją elektryczną, wieśli swoje ofer­
ty. Obecnie komisja elektryczna bada te oferty, a 
prawdopodoDuie w przyszły tygodniu ostateoznie 
sprawi budowy tramwaju elekt -yoznego zostanie przez 
radę miejską załatwiona. Czas nagli — jeżeli do 15. 
lipoa sprawa budowy nie ostanie zadecydowana, w 
takim razie wystawa krajowa zostanie pozbawiona 
koniecznej komunikaoii z miastem.

Nagła śmlerb. Wskutek ataku apoplektyoznego 
zmarł nagle wczoraj w nocy Juljan Burzyński, li- 
oząoy lat 59, stanu wolnego, emerytowany starosta.

Rozbójnicze morderstwo. W lesienickim lesie 
przy samym gośoińcu oddział wojska, odbywający 
ćwiczenia, znalazł trupa okcło 22 lioząoego żyda, 
ubranego w dłngą bekieszę. Na głowie miał aksa­
mitną jarmurkę i pluszowy kapelusz Na szyi trupa 
z lewej strony widoozny był znak. jakby pochodząc 
od uduszenia, a poniżej k.tani widoczna jest głęboka 
rana, pochodząca od kłnoia Trup leżał pod drzewem. 
Przeprowadzone dochodzenie wykazało, że w danym 
wypadku zachodzi roznójnioze morderstwo. Wpra­
wdzie zbrodniarz obciął upozorować samobójstwo, ale 
mu się to nie udało. Na gałęzi znaleziono szelki 
i chustę, razem związane, które pozostawił sprawoa 
widocznie w tym oeln, ażeby przedstawić, iż żyd się 
s m  powiesił. Zbrodnia*-!: zabrał buty i wyjął pie­
niądze z kieszeni, a wskazują na to ślady krwi, 
która znaleziono w kieszeni. D-obne pieniądze zbro­
dniarz pozostawił. W bieszeni znalezione także re­
ceptę, wystawioną w marcu przez lekarza w Bóbrce. 
Śledztwo prowadzi sąd winuioki, a policja lwowska 
delegowała na miejsoe wypadku komisarza, p. Łysa­
kowskiego. Tożsamośoi osoby zamordowanego dotyeh 
czas nie zdołano skonstatować.

Ze Szczawnicy donoszą pod datą 8. lipoa: Po­
żar, wybuchły wczoraj o godzinie 1. po południu, 
zniszczył 60 zabudowań w Szlaohtowy. Straż ognio­
wa szczawnioka, zorganizowana przez dyrektora 
Wiśniewskiego, pod kemendą Żoohowskiego, zlokar 
lizowąła pożar. Jedne dziecko spaliło się. Dwóch 
„Bób dotychczas nie odszukano. Dwieście mieszkań­
ców jest bez dachu. P Wiśniewski wysłał pogorsol- 

zapas ohleba.co:
Wlec katolicki. Komisarze, wybrani przez wiec 

katolicki dla wykonania uchwał wiecu i przygotowa­
nia następnego wieou. a zarazem dla ożywienia życia 
katoliskiege w kraju, zebrali się w p'ątek na dłuższe 
narady i nkonstyturwali się, wybierając ks. Pawła 
S a p i e h ę  prezes: , a dra T. P i ł a t a  sekretarzem. 
Komisarze o d b ę d ą  kilka , dalszych posiedzeń, których 
rezultat podany będzie do publicznej wiademośoi-

Pogrzeb ś. p. biskupa Wierzbowskiego. Dnia
6. b. m. odbył się w Sejnach pogrzeb zmarłego 
biskupa Wierzbowskiego, kapłana, oddanego całą 
duszą sprawom swojej dyeoezji, kochanego przez 
podległe mu duchowieństwo, szanowanego przez 
wszystkioh. Wyprowadzenie zwłok zmarłego stało 
się smutną, ale wielką uroezystośeią. Z W ania wy 
podążył dla oddania czci pamięci pobożnego kapłana 
i szlachetnego ozłowieka ki’adz łfoybieknp Popiel, 
około którego zebrała się cała kapituła mi^scowa i 
do stu księży, probrszozów i wikarjuszów. Kapituła 
sejneńska wybrała .dminKirat.rem dyeoezji księdza 
prałata Pawła Krajewskiego.

*j* Buy de Maupaesaot umarł przed trzema 
dniami, jak to już doniosła depesza paryska, w za­
kładzie dla obłąkanych dr. Meuriota. Poprzedniej 
nooy nieszczęśliwy powieśoiopiearz przeszedł atak 
szału. Wkrótce- potem imieró uwolniła go od cięż­
kich cierpień, jakim uległ Haupazsant w samej sile 
męskiego wieka. Od dwóch lat już po’—neehnie 
było wiadomem, że literatura francuska straoiła na 
zawsze jeden z najświetniejszych i najbardziej, typo­
wych dla współczesnej Franoji talentów. Maupasaant 
urodził się dnia 5. sierpnia 1850 rokn na zamku 
Miromesnil w Normandji; skończywsz etudja, od­
był dobrowolnie, jako zwyczajny żołnierz kampanję 
1870/71 roku Podwoje sławy literackiej otworzył 
Hanpassantowi Gustaw Flaubert, wprowadzając mło­
dego nowelistę i poetę do bardzo ożywionego wów 
czas literackiego świata Paryża, jako jednego więcej 
współpracownika w dziele „naturaliztyosnego odro­
dzenia* poezji i powieści francuskiej. Nazwisko Guy 
de Haupassanta szerszy uzyskało rozgłos od chwili, 
kiedy w zbiorze nowel naturalistyoznych, wyda­
nym pod patronatem Zoli, w Boir es de Medan 
pojawiła się uderzająca zuchwałością i oryginalnością 
jedna z pierwszych nowel przyszłego autora Bel-Ami 
pt. Boule de suif.

Od tej chwili pochłaniano wszystkie dzieła Mau- 
passanta, oczekiwane z niecierpliwością, przyjmowań i 
z przesadnym zazwycząj entuzjazmem. Początki lite­
rackiego zawodu Maupassanta trzymały się jednak 
jeszoze przeważiie w zakresie czysto poetyoznym. 
Dramat Histoire du vieux temps i tom poezyj lir; 
cznyoh, nie są pozbaw'one pewnych zalet, niezawo­
dnie jednak nie na tych — interesujących zre * 1 -  
pracach miała się oprzeć późniejsza sława ich autora. 
Dopiero szereg — po większej ozęści dośó plugawych, 
jakkolwiek nieraz zuakomityoh — nowel i romansów 
zdobył mu tę rzadką popularność i poczytnośó, jaką 
mieć mogą tylko najsłynniejsi francuscy powieśolopi- 
sarze. Qto tytuły najrozgłośniejszych powieści Mau- 
passanti : Bel-Ami, Pterre et Jean, Le Horla, 
Une vii, Les soeurs Rondoli, Maison Tellier, 
La mam gauche, Inutiie beauti, Notre coeur, 
Yvctte, M ont Oriol i wiele innych. W ehwilir kiedy 
zapowiadano nowe powieści, nad któremi Mau.issant 
praouje, rozeszła się wiadomość o jego nagłein po- 
mięszaniu zmysłów...

Oddawna opowiadano już O jego dziwaotwaóh,

które jednak uważano za wyskoki de son genie. Za­
sze miloząoy, od kilku lat rozmawiał tylko mo­

nosylabami nawet z tymi, którzy z nim żyli najbli­
żej; od dłuźszegb już ozasu objawiawiał rodzaj maaji 
prześladowczej, objawiającej się czasami nawet dośó 
wyraźnie; z biegiem lat odsunął rię prawie zupełnie 
od ludzi i świata, a jedyną rozrywką, której namię- 

1 tnie używał, były podróżą morskie na yaohoie, jaki 
kaz^ł sebie zbudować z bogatych dochodów swego 
pióra. Większą część książek swoich napisał podczas 
tych podróży. Ostateczny wybuch choroby nastąpił 
w Cannes z końcem 1891 r. Maupassant dwukrotnie 
usiłował odebrać sobie życie, poozem popadł w apa- 
tję umysłową, przerywaną atakami szału. Oddano go 
naprzód do zakładu dr. Blanche w Passy, gdzie 
jeszoze miano nadzieję przywrócenia choremu zdrowia. 
Obłąkanie Haupassanta po częśoi przypisać należy 
nadmiernej pracy, po ozęści wyczerpaniu nerwów 
przez życie zmysłowe. Maupassant nie jest pier­
wszym poetą, który talent swój przypłaca obłąka­
niem, rle jest pierwszym, który popobął się w otchłań 
dobro rolnie, zbierąjąo według przepisu Zoli „doku­
menty ludzkie" do swoich przepełnionych chorobliwą 
erotyeznośoią romansów.

-s*<38£2fcś8©»c—
Z wydziału „Tow. t>i- tniej pomocy słucha­

czów wszechnicy lwowskiej otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o umieszozenlo:

„ Dł ug i  a k a d e mi c k i e . "  Pcu tym tytułem 
zamieścił Preegląd w d. 15. ozerwca br. artykuł 
nieznanego autora, w którym tenże zarzuca wydzia­
łowi „Towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów wsze­
chnicy lwowskiej" nielegalne i niegodne postępowanie 
względem dłużników Towarzystwa, przytaozająo na 
dowód powyższego twierdzenia okoliczność, jakoby 
dług własny, wpominionem Towarzystwie zaciągnięty 
kilkakrotnie zapłaoił, co nawet przez rektorat wsze­
chnicy lwowskiej stwierdzonem zostało, a obecny 
wydział Towarzystwa mimo to upomina się o :wrot 
tego długu, grożąc procesem i wymieni' _iem na 
zwiska jego na liście dłużników. Powyższy artykuł 
już z tego względu na wi a r ę  nie z a s ł u g u j  o, 
iż autor jego ubierając się w togę moralizatora, me 
uznał za stosowne przynajmniej swoim podpisem 
dać pozór prawdy naprowadzonym tamże okoliczno­
ściom. Wydział „Tow. bratniej pomocy słuchaozów 
wszechnicy lwowskiej oświadcza ze swej strony, iż 
treść wyżej wymienionego artykułn zawiera same 
z my ś l o n e ,  z p r a w d z i w y m  s t a n e m  r z e c z y  
n i e z g o d n e  f a k t  a. Wprost śmiesznem jest twier­
dzenie owego bezimiennego SLtora, jakoby mimo do- 

odów zapłacenia w ęku jego się znąjdująoych, 
dług ów później kilkakrotnie z lichwą uiśoi*, nie 
zwracając z pobudek c z y s t o  h u m a n i t a r n y  oh (!) 
uwag: ydziałn na to, iż już nie pierwszy rzz dług
swój niszoza i jakoby takich dłużników liczyło To­
warzystwo, na podstawie wiarygodnyob relacyj dwie 
trzeoie. Dalej brednią jest twierdzenie, jakoby aż re­
ktorat w sprawie tej robił doohodiezia, gdyż rektorat 
nigdy w stosunki Towarzystwa do dłużników się nie 
mięszał, a tem mniej jakie doehodzenia przeprowa­
dzał. Tendenoją więc artykułu w mowie będącego 
jest zdyskredytowanie w oczach epinji publicznej tak 
humanitarnego i ze wszech miar na poparcie zaslu 
gująoego Towarzystwa przez jakiegoś niesumiennego 
dłużnika, który zapomniawszy o dobredziejstwaoh, 
jakie mu niegdyś Ti ^ rz; two wyświadozy o, iie po- 
ozuwa się do obowiąi u r  rotu zaciągaiętego długu 
i zmusza wydział Towarzyztwa do przedsiębrania 
ostrzejszych środków, które to środki nazywa ów 
bezimienny autor k*lQoró|, „postępkiem niegodnym, 
jakiego dopuszczają się Indzie młodzi, nieświadomi 
doniosłości kroku takiego." Otóż tak postępujących 
dłniników liozy niestety Towarzystwo dwie trzecie. 
Wykazawszy w sposób niewiarygodność zacyto­

wanego na wstępie atłykułn, pozwalamy zebi za­
pytać szan. auto jak uą*wa6 podobne pestępo' uie 
dłniników, ludzi młodych, ale poważnych, zaj­
mujących intratne stanowiska?Za wydział „Towarzy­
stw brat ej pomocysłuohaozów razechnioy lwowskiej* 
F‘ k Harolski, prezes. Józef Manaeayński, 
sekretarz.

F  d a w y c n a jn e  r a l n e  cg im a d n e n le  To­
warzystwa bratniej pomooy ełuohacców wszechnicy lwo­
wskiej odbędzie eię dnia 1 1 . b. m , t. j. we wtóre?, o go­
dzinie 7. wieczorem w eafi Iii. uniwersytetu.

Wiari jmośri literach ii artystyczne.
fcBj.-rtoar totfcalliy. w  T e a t r z e  letnj im:  

Dziś we wtrirek po raz trzeci „Sapho", sztuka w 5. 
aktach przez Alfonsa Dauctefa i A. Bellofa. Nieod­
wołalnie prsedoatatni występ gościnny pruny Heleny 
Marcello, artystki teatrów warszawsk.jh; jutro 
w środę po raz ozwarty „Sapho", sztuka w 5. iktaeh 
przez Alfonsa Daudet’a 1 A. Bellofa. Ostatni występ 
gościnny panny Heleny Marcello, ■ artystki teatrów 
warszawskich.

Z teatru. PrzypsdeT niewątpliwie zrządził, że 
po „Saphonie" Dandetowzkioj widzieliśmy onegdaj 
panni Maro.  11 o w „Arji i Messalinie*. Jakież to 
PjBZL. etydjum porównawcze te dwie postacie i jaki 
zarazem popis wspaniały dla szerokiej — zda gjj 
niewyozerpanej — skali środków gry scenieznej, któ 
remi ta artystka tak po mistrzowsku włada! Rozpu­
stnica w djademie gasnąoego oezaryzmu starorzym­
skiego i .. heroina paryskiego demimondn u schyłku 
XIX. wieku — ileż różnio na oko, a ile podobieństw 
w gruncie rzeuzy 1.. Ta i tamta, nadużywająca grze­
sznie świętego słowa miłości; obie rozpasane zmy­
słowością pospolitą, a przytem obie tak — zda się 
— niepodobne do siebie. Zastanawiając się chłodno i 
spokojnie nad obiema Łemi kreacjami wielkiej artystki 
naszej, musimy niemal zarzut jej uczynić, że, pomimo 
silnie realistycznego zacięcia, ona jednak błyskiem 
genjalnośei swojej zaciera szare płaszozyzny w obu 
tych heterach i — miasto, i.a wolą autorów, ucsynió 
je rodząoemi grozę w widzu — obudzą dla jawno­
grzesznic okrutnyoh coś w gatunku współczucia, li­
tości, baz mała sympatji... Więc — co prawda — 
etyka w tym wypadku ponosi szwank pewien, za to 
jednak zyskuje sztuka. Wszakże wielcy malarze wło- 
soy nie przedstawiali nigdy djabła tak wstrętnym i 
odstraszającym, jak to ich poprzednicy z czasów na­
iwności dziecinnej w sztuce czynili, a mimo to nikt 
ich nie posądaił o zamiar — sit t>enia verbo — 
„popularyzowania* jegomośoi Luoyfera! To pewna, 
że w grze panny Ma r c e l l o  najszkaradniejsza po 

iać kobieca będzie jednsk koncentrowała na siebie 
uwagę wszystkich; że, jeśli aitystka zechce, to siłą 
swej nieporównanej plastyki scenicznej zdobędzie na­
wet sympatję słuohauzy dla tej przedstawianej przez 
nią — óhoóby najbrzydszej — istaoi. Innemi słowy, 
ta aitystka rzuca formalny uro na widzów, zda się, 
suggestjonujj ich w kierunku, przez sl“ zamierzonym, 
a zawsze przytem zniewala do hołdów dla siebie, do 
entuzjazmu i zapału. Ostatecznie — przecież we 
Lwowie grała taka Modrzejewska! Lecz, nie czynimy 
bynajmniej ujmy tej diwie, prze* obie półku i uzna­
nej i wielbionej; przypuszczamy «żer gdyby nawet 
ona, w tak krótkim stosunkowo ozasie dlkanaśeie 
razy — często dzień po dniu — wystąpiła, to wre­
szcie znalazłoby się wielu wśród oiągle jednej i tej- 
samąj publiczności naszej, którzy powiedzieliby: eh I

nawet Modrzejewskiej mam już dosyć! Tymczasem, 
z tą „Marcelką* tak nie jest.

Ten i ów nie idzie wprawdzie na dragą i trze­
cią repetyo ę sztoki — al nie idzie nie dlatego, aby 
miał dosyć „tej Maroelki*, lecz ponieważ słusznie 
powiada: że go to za wi e l e  n e r w ó w  kos z t u-  
j e. Żyjemy przecież w epoce ogólnej niemal newrozy.. 
I w tem i JaśnL tkwi tajemnica tego niepraktykowa- 
nego powodzenia, jakie osiąga nasz gość warszawski, 
że oto tak nadzwyczajnie grać umie na nerwach 
i sercach swych słuchaczy; że temperamentem swoim 
porusza głazy, że z zimnej atmosfery rzeozywistośoi 
porywa przemocą i unosi w zaczarowany świat fan­
tazji, która poetom dopomogła do stworzenia arcy­
dzieł. Są jednak tacy, którzy się boją takich wojażów 
napjwieti nyoh i dlatego tłumaczą się krótko, że ich 
„ta Marcelka* za wi e l e  n e r w ó w  kosztuje. Pono 
mają rację. Lecz inni — o nerwach wytrzymalszych 
— przychodzą tłumnie, jak /nów wczoraj naprzy 
kład, i wychodzą z teatru olśiueni, rozmarzeni, ocza- 
row ni. Czy może która z heroin zamarzyć nawet o 
większym tryumfie ? (Jaj

Ostatnie wiadomości.
luba radna wiedeńskiego sądu krajowego 

ui zwaliła — jak  wiadomo — na wniosek aę- 
-ego  śledczego wypuścić na wolną atopę tych 
tudentów Rusinów, których iwięiiono i  powodu 

demonstracji prieciw księdzu metropolicie Sem- 
bratowiczowi i że praeciw tej uchwale odwołała 
aię prokuratorja państwa do \ ,/iszego sądu kra­
jowego. Otóż sąd wyższy uwzględnił sprzeciw 
prokuratorji, skutkiem czego owi studenci pozo­
staną nadal w więzieniu śłedcsem. Równocześnie 
zarządził sąd wyższy przesłuchanie księdza me­
tropolity -Sembratowioai a to celem stwierdzeni) 
ohjektywnefo stanu rzeczy.

Dzienniki riedeńsirie dowiadują sią, ż rząd 
jesl obecnie 'ypraoowaniem projektu 

stawy w s™ a r ie  urządzeni, chronisk dla na­
łogowych pijaków. Se‘my Dolnej Austrji i Mo­
rawy wypowiedziały gorące żyesenie powołania 
do życia podobnych zakładów, a ot cnie idzie 
o uregulowanie w drodze ustawodawstwa pań­
stwowego warunków, podjakiemimośnaby w tych 
schroniskach zatrzymywać osoby, dotknięte na­
łogiem pij iństwa.

Gdy już wBzystuie frakcje n i e m i e c k i e g o  
p a r ł a  i l e n t u  uorganizowały się, można obe­
cnie nabrać ścisłego zdania o prawdziwej sili 
stronnictw.  ̂ Zapisało się zatem do frakcji kon­
serwatywnej 67 deputowanych, do centrum 99, 
do wolnokouserwatywnej 28, do narodowo libe­
ralnej 50, do postępowej 24, do p o l s k i e  19,
do wolnomyśiuego związku 18, do s o c j a l i s t y ­
c z n e j  48, do południowo-niemlcckici 11, do
f  i • > o i/ 4 a  rv  o . - .afrakcji „roformy* 10. Oprócz tego 29 depntowa 
nych nie należy do żadnego stronnictwa. Między 
nimi lajdują sij Alzatczycy, Wolfowie, antyse­
mici Ahlwardt, Leuss, Lieb -mann — dalej ba- 
wai cy włościańscy posłowie: dr. Sigl i hr. 
Herbert Bismark. Z powyższego obliczenia po­
kazuje się przedewszystkiem, że ubytek cen­
trum wynosi zaledwie 6 głosów, których jednak 
nie zdobyli zwolennicy usta y, al< bawarscy 
włościanie i dr. Sigl Narodowo-bberalni zyskali 
tylko 2 nowych członków, a antisemioi nie po­
trafili zorganizować jednolitej frakcji, gdy tylko 
10 i  nich zapisało się do „niemieckiego stronni­
ctwa reformy*. W końou należy zauważyć, że 
odbdUie aię jeszcze 5 wy" <>rć r, poni r r  5 de- 
Mtewanych ołrzymałe podwójne mandaty. Przy­
bytek z tyoh wyborów priypadnie socjalistom 
i antise mitom.

Francuska prasa zajmuie się znowu, o ile 
j i to pozwalają we mętrzne sprawy, kwestją 
d in a ra  floty rosy! ziej w Cherbourgu lub Bre- 

icie. Admirał Kasnakow spujduje się jeszcze 
eiąrfte zo swojr eskadrą r porcie nowojorskim, 
a fakt ;en dowodu, że w Petersburgu nie roz- 
strr"“ ięto jeezoze iriw j odwidain francuskich 
ponów; sdaje się jednafi, że wpływy przeciwne 
tej demonstracji, mają przewagę i 4e admirał 
Kaznakow odpłynie wprost na morze Śródziemne. 
Być może, że tam połąeay się flor rosyjska 
z francuską i odbędzie wspólaą podróż ku wscho­
dnim wybrzeżom, dla Francuzów jednak, Którzy 
ciągle łudzili aię nadzieją oglądania bandery ro­
syjskiej w swych portach i do odwidzin tych 
przywiązywali wielką wagę, będaie to przykry 
zawód. Car podobno jest osobiście tego zdania, 
żeby unikać wszelkich demoaatracyj któreby 
mogły popchnąć Rosję do jakichś ibyt daleko 
■ipgejęcych kombinaoyj politycznych i nałożyć 
na nią zobowiązania, ] lóri stałyby się krępują­
cym ciężarem. Byłoby lie lk ą  pomyślnością dla 
Francji, gdy obłudna i wykrętna polityka rosyj­
ska uleczyła ją s  pewnyoh złudzeń, które jej 
dotychczas tylko szkodę przynosiły.

Telegramy .Dziennika Polskiego*.
Wiedeń 10. lipca. Na podwórzu arkadowem 

ratusza i w Yótkshalle odbyły się wczoraj zgro 
madzenia robotnicze, w których uczestniozyły 
nieprzeliczone tłumy. Zgromadzenia te uchwaliły 
rezolucję za powszechnem prawem wyborczem. 
Przobieg obu zebrań był zupełnie spokojny.

Paryż 10 lipoa. Wozoraj panował zarówno 
w Q jartier latin jak w osłem mieście zupe'ny 
spokój.

Berlla 10. lipce. ,Pr*y pi®rwszem czytaniu 
przedłożenia wojskowego (które, jak wiadomo, 
miało miejsce w sobotę. Frzyp, Red.) poseł 
J a ż d ż e w s k i  imieniem Polaków wśród ogól­
nego natężenia uwagi w izbie oświadczył, eo na­
stępuje : M y  b ę d z i e m y  g l o s o w a l i  z a  
p r z e d ł o ż e n i e m  r z ą d o w e m .  Jeżeli zajmu­
jemy takie stanowisko, które zapewne niejednego 
zadziwi to nie czynimy tego ze służaistwa, ale 
w przeświadczeniu, że w ton sposób jedynie mo, 
żerny spełnić rzetelnie mandat, powierzony nam 
przez wyborców i spodziewamy aię od króle­
wskiego raądu w Prasiech, tudzież od rządu pań­
stwu, że one uwzględnią nasze ciężkie położenie 

że uczynią wszystko, co leży w ich mocy, aże­
by sprowadaić ulgi w tych kierunkach, które 
powodują u nas wielkie niezadowolenie i wzbu­
rzają oirca nascych rodakó . Występojąo 
sami taLjjj lojalnie, spodziewamy się także lojal- 
nośoi ze strony rządu. ( S i n g e r  woła: Że­
byście się tylko nie pomylili 1) Jeżoli zaś to się

nie stanie, wówczas będziemy mieli przynajmniej 
przekonanie, żeśmy spsłnili..u»i». obowiązek.

W ie d e ż  10 lipoa. „Wioner Ztg.“ ogłasza mianowa­
nie radców skarbowych t jo in io  k ie g o  Karola, F r i t s a  
Karola i D a j e w s k i c g o  Miecz, stamymi radcami skar­
bowymi.

Zarszyn 10. lipca. Wczoraj odbyło się 
w Besku walne zgromadzenie członków spółki 
regulacyjnej Wisłoka. Przewodniczący, skonsta­
towawszy, że w kasie nie ma ani centa, ani 
przedsiębiorcy nie są ząpłąoeni, wniósł projekt 
ząciągnięeią nowej pożyczki. Większość człon­
ków (15) mających prawo głosowania wyszła 
celem naradzenia się, a w sali zostało tylko 
ośmiu. Wówczas przewodnicsący, chcąc konie­
cznie przeprowadzić nową pożyczkę, użył nie- 
praktykowanego fortelu i nie trzymając się po­
rządku dziennego szybko zarządził głosowanie. 
Wywołało to wielkie oburzenie u większości, 
która wniesie pretest przeciw tej nielegalnej 
uchwale. Adam Ostaszewski.

Buda Peszt 10. lipra. Według urzędowych 
doniesień, wczoraj zaszły znów dwa wypadki 
podejrsanej choroby w komitacie beregskim. 
Uzaano je  za ostry katar kiszek. Rozporządze­
nia ministerstwa są wszędzie jak nnjojirzej prze­
strzegane.

Monachjun 10. lipoa. Wczoraj zamknięte tu 
kongres literach i. Następny odbędzie się w r. 
1894 w Hamburgu.

Petersburg 10. lipoa. Hjacintów miał zeznać 
w komisji, że zamierzał *obie żyoie odebrać, aie 
nie miał na tyle odw1 gi, postanowił aatem sabić 
Pobiedonoscera, r k” być powieszonym. Policja 
uważa go jed iak  aa nibilistę.

Rzym 10. lipca. Woaoraj odbył się wielki 
mityng kupców, na którym sav.vJswano raąd do 
zapobieżenia okropnemu brakowi monety zda­
wkowej.

Jau  słychać, były poseł pruski przy Waty­
kanie, SehlSzer, ma wydać dsieło o polityce W a­
tykanu z ostatnich 20 lat. Poprzód ma si~ Sebltf 
a 1 jeszcze widzieć z ks. Bńmarkiem.

Berlin 10. lipea. Hr. Herbert BLmarK wyje- 
dzie w tym tygodniu z rodzicami do Kissingen 
i nie weźmie udaiału w głosowaniu nad przedło­
żeniem wojskowem.

Paryż 10. lipca. Grób Ni.poleona 1. w In­
walidach był od wtorku zamknięty przed publi­
cznością, ponieważ gubernator Inwalidów miał 
powód obawiać się napadu na tę pamiątkę 
narodu.

Minister Peytral, radykał, pedał eię dymisji, 
ponieważ większość izby posłów, która w sobotę 
wotum ufności rządowi uchwaliła, składała się 
i  oportunistów i konserwatystów.

Paryż 16. lipca. Na sobotniem posiedzenia 
parlamentu ckoiał dep. wnieść interpelację w spra­
wie kongregacji religijnych, iaba jednak nieśna- 
eaną większością odroczy tę interpelację na cały 
miesiąc. Większość ta przyszła do skutku przy 
pomocy monarchicznej prawicy. Z tego powodu 
podał zię dymisji minister oświaty i wysuań 
Peytral.

Londyn 10. lipes. Trzy tyziaoe robotników 
górniczych w FoTerstofdean zaprzeztało praco­
wać, ponieważ zmniejssono im płacę.

Londyn 10. lipca. Times donosi, że Cb*uy, 
jako zwierzchnik Siamuuie pozwoliły na anokzję 
tego kraju, ani też na poddanie go pod prote­
ktorat francuski.

„Komitet obrolcsy* Ulzteru zwołuje'na 5. 
sierpnia do Belfastu wiec, celem zaprotestowania 
prseoiw wprowadzeniu homerulu.

Stambuł 10. lipca. T u^jsie  greckie towa­
rzystwo naukowe „Syllagos" oświadczyło się aa 
zaprowadzeniem kalendarza Gregorjańskii^go, po­
nieważ się tema żadne -krupuły relierijne nie
sprzeciwiają.
Pż W ie d e ń  JO. lipea. Gietoa zbożowa, Paienioa na 
jasień 8-25, żyto 7-17, owies 7 18.

. K sy w  10. lipea. Poeięg osobowy, jadąoy z pisy do 
Lirorno, wyskoszyl z szyn Jeden człowiek ze słałby ki >- 
iowoj zginął na miejson, a dwóeh został' pofca' -izooyfh.
Z podróżnych nikt nio doznał szwanku.

Telegram  giełd* wy.
Wiedeń, dnia 10. lipca, gods. 2. tai*-.—• 

Akcje kred. 888-12 Gal. obi. propin 98 25
Alpiny 52 50 Wied losy 175 50
Kredyty węg. 413 — Akcju tytoń. 184 50
Anglobank -15150 4°/0 Poż. kraj.
Uniony 252 — z r. 1898 96 75
Ludwiki 217 75 Blbethsle 288 25
N ordbajj 288 50 L&nderbanki 250*50 ;
Lombardy - 103*75 Renta zł. węg. 115*55 (
Losy tureckie 49 10 Bankyereiny 122 25 ;
Staatsbahny 809*62 Węg. renta pap. 94*70
Cserniowieokie 257*50 Rabie 180 50

P rzyjechali do Lwowa.
lni~ 10- iipea 1893 r ,

HOTEL ŻORZA. M. hr. OBtroróg GorzeÓBk. z Po- : 
znania. R. Horodyski a Ź bińea. J. Biliński z Panowice. ! 
8 . Pietrow.ki z Krakowa. E Stryjski s dadogóry. B. Uoha- ' 
cewiez z Kijowa. J. Błon hal z Nfirnberga. F. Eeoger z ‘ 
Czerniomec. W. Haust, H. Georgi s Wiednia. G Lob z j 
Myonu. I . Ereser z Wygody. K. Paeher z E' «rneu- I 
burgu )

HOTEL FRŻ.NCUSKL Ks. 1. Lubomirski z Mi- 
żyńoa Hr B Zb-rowgki z Tarnowa Dr. E Korczyński z 
Krrkowa. Di F. Fraehtmann ze Stryja S. Hirsehler z 
W: idnia. R. Mossr z Mostów. L. Kowaliki z Krakowa. W. 
Gnoiuski z Krasnego.

Zm iana m ieszkania.
Wszech nauk lekarskich

Dr. C m ii Łatein er
d o n ty s ta  1817 1 - 6

mieszka obecnie ulioa Kopernika P 9, I piętro.

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik

&

b. lekarz na klinioe prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
wo Wiedniu — miesika plac Beruardyóski 1. 15. f. . eti o 
1080 ord. od U . do 12. i od 3. do 6. popoł. i —?

W
N
CD

Dentysta,
Dr. wszech nauk lekarąkłeb

Bogumił Bieńkowski
po ukoiczeniu specjalnych studjów w instytucie odontoalo- 
gisznym w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do Halli 
nad 8aa , Lipska, ordynuje od g dziny 9 - 1  i od 3—6 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom dawniej Tenuera) lub ulioa 

Kościuszki 1. 8

O głoszen ia  do K alendarza
„ ń n i o u s A 11

przyjmuje A dA nistratja „SMI6USA" Lwów ulica 
Skarbkowska I. 17

Lekarz chorób wewnętrznych
Dr. Józef Sochański

m  etzica .JteerUe 1812 1—11
ulica  P ańska liczb a  2

ordynuje od 9. do 10. i  od S. do 4 popołudniu.

Niniejssem mam aassesyt donieść Szano­
wnym moim odbiorcom, iż z dniem 1. lipc 
1898 r. zrystąpiłem z mego interesu, prowądzc 
nego pod firmą Mąrjan Lewandowski ul. Kiliń­
skiego 1. 2, odtąd też nie biorę na siebie ża- 
dnycń zobowiązań, ani toż odpowiedzialności. 
Tusząc sobie, iż moją sumienną praoę zjednałem 
sobie względy S z u .  Publiczności, polecam się 
i nadal jej miłej pamięci.

M arjan Lewandowski.

P# dwuletniej praktyce szpitalnej ia dnri&łaeh profee.ni 
Engliezi i K 

W* te o h  n auk
Engliu i Kapo .ego-

l e s  r a k ie b

D r. Teodor B la n e r
osiadł w Tarnopolu uliea Trzeoiego Maja dom Pinolsea.

D r .
Znfana misszk^aia.

A .  G l o f i k a
l e k a n - d e n t y s t a

mieaska obeenie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu W go 
Mikolaecha I. piętro. 1834 1—?

Zmiana mieszkania.

Oi. K a z im ie rz  P o d lB fs t i
wdalitta M  slimfi i mncaici

mieszka obecnie 
ulicn C h o r^ lo zyzn y 1.16

Ordynuje ad I I .  d t  12. I ud 3. da 5.

Cm . król. uprzyw. Towarzjatwo ubszpłeczoń 
„Austrjackl Farika* we Wiednia.

sgromzdwiie togo Towa-XXXUŁ zwyciajn. Walus __________ _
rzyetwa odbyło eię merwca b. r. w obannnśiw preay- 
denta honorowego Jego król. Wysokoisi księaia Ludwika 
Bawarskiego i pod przswsdniatwem wiaeptaiydeata J. 0. 
księcia Kalikita Ponińskiego. w obecności akąjonarjuszów, 
representująeych 678 gł(

Z odczytanego sprawozdania wynika, i* ogólny przy­
chód w oddziałach: ogniowym, u .portowym, 1 ad t, j 
lii-aaoiaśliwy,h wypadków łącznie z przeniMianiam z rokn 
18»t Tynoeił 9,865.317 zł. i t  o t 7,a szkody wypłacono 
na własny rachunek Toi rzy.t“a 3.846.607 tl. 10 ot., a 
przeniesiono na rok 1893 jak * u zerwę premijną i swodo 
sra. rasem 1785.292 *ł. 8? ot. Po strąeeńln edpizaż, ryka- 
znie roczny r&ohunek cz et. zysk 108.144 zł. 92 «t., z 
której to Wmj ozdzielonc 100.000 jako ó®/, dywidendę. 
(Przedruk nie będzie płacony). ______

N E K Ił O L O G J  A.

J u l i a n  B u r z y i i s k i
doktor praw i emer. o. k. starostę 

po krótkich i ciężkich cierpieniach, rsanął w Pann 
w niedzielę dnia 9. lipoa b. r., o godzlziie pół do 3. 

w nocy. przeżywezy l ,t  60,
W głębokim emntkn pogrążona rodziia, zapra­

sza krewnych, przyjaciół, znajomych i pobożnych 
chrześeian na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie 
we wtorek dnia i 1 lipoa b r , ogodzinie 5. popo­
łudniu z domu pr/y ulioy Zielonej 1. 6 na cmen- 
ttrz Łyczakowski.

Lwów, 9. lipca 1898 r.
„ENT1 iiPBISE*

Wspomnienie pośmiertne.
T ia 1 lipca b. r. przeniosła eię do wieczności — 

mieszkała w Samborze Gabrjrla z Kłesooów Skórsfca, córka

NADESŁANE.
B K . J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, uliea Jagiellenska 1. 3. 

p r z e p r o w a d s a
K o n w e r s j ę

fi»/.°/o Ustów zas ta w u y e k  g a l.  Tow. I e t .
■ te a sk te g e , 

aa  4°|0 K ą ty  z a b a w n e  tegeż T o w a rz y s tw a  
■ okresem M detnim  

po % a ra n k a e h  erjglnm laycfa
óez doliczenia prowizji

Ostatni termLi 20. lipca b. r.
Zlecenia z prr -  noji uskutecznia nieswłoeaia be* doli 

ezenia prowizji. 1016 1—

wyższego nraędnike, a ioaa radcy dwora. Urodzona w roku 
1818 w Uściu nad Wisłą, ntra*iła rodzioów w wiekn mło­
docianym. Wiedząc z własnego doświadczenia eo to b leść 
już w młodziutkich latach swem złotem sercem koiła ból 
cierpiących i (suszyła wiele łez niedoli. Połączywszy się 
węzłem dozgennym z wdowcem, mającym dwoje malutkich 
dzji tek, była wzorową żoną a przybrane dziatki miały w 
Jej sercu miejsce iówub z Jej właeoemi, pielęgnowała je i 
wychowywała z rómią miłością i tr ekl iwaśoią, czego naj­
lepszym dowodem do dziś trwająca jedność < zgoda miętzy 
rodzeń-.twem, a miłośś i najwyższy Btaonoek dla zacnej 
mat i.

Zawsze czynna, uprzejme, pobłażliwa i wyrozumiała, 
ozyniąea wiele dobrego bez rozgłoeu, jak prawdziwa nie­
wiasta ewangie'iozna. Powodowana wdzięcznością, którą za­
chowam w eeren aż d > zgone za doznaną od niej serdeczną 
żyozliw iść i irawdziws orzy. źń ekł. d m te kilka słów 
na drogą Jej nogiłę, jak# wieniec, nie z kwiatów lecz Jej 

lót złożony, kn »wi • i „ultodżełowanej zmarłej*,
_iora poszła po nagredę do Ojca n ebieekiego. „Cześć jej 
popiołom*. W. G.

T E A T R  L E T K I .
D  1  i  Ś:

Nieouwofataie przedostatni gościany występ paauj 
HelgBy M rcollo, artystki teatrów warszawBlr*ch.H einy M rcello, artystki

Po raz trz 4

S A P H O
satnks 5 ciu aktach przez Alfoeea Daudeta 

i A. Bełlet’*.

4 ' ( '. J  listów lanc. Tom .ML m i  m 4°io ś i ńtim  HJiii k a n t o r
\mi To«arzrstwa mmurn bez ooUczeiie uroiiziL K t t z  i  S t o f f ,  'm m

►u

P "  on
p  i
°  & o £
s  °

ordynuje od 9 do 1. i  od 3. da 5. popołudn u. ^

£

Q)



D Z IE N N IE  fO I.SK  •  a tu  11. Lipca 18»S

D r o b n e  o g ł o s i b d i a >

D o n i e * i e n i a  rozmai te
po ‘ 1L centa od sryłftu.

a
o

Sm

O

Brzytwy szw ejc-ariznakom ite o 2, 
3 , * ostrza >, po zł. 3-8\ i'5n. 5-20 

poleca, Piotr Chrząstowski. haudel żela 
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 , (ai- 
przeaiw Katedry) Oeuniai illustrowaue 
różnych artykułów do dyspozycji.

£  il l f ł a s u e g o  
? g o t o w a

O04
>£

. 2
a
Łh

M
£

CÓ

w y ro b u  b ie l iz n ę
g o t o w ą  wszelkiego rodzaju dam-

fką, n:e7kij i dziecinny poleca najtaniej 
M. FSałfabiua uastęp> a Mikołaj Ludwig, 
Lwów, bIho Marjaehi 8. 1

Br y n d z a  majowa górska, fask* 5 kilo 
2 zł 28 et. — B u l  j o n ,  wyrobu Ka­

zimiery Matczyńskiei po zł. 10'—, 7*'*6, 
ii'5't i za kilo. Sprzedaje zarząd
dworu Lips/yu ... Brzeżany.
• jC e d y , chustki k a s z m i r o w e  i himalaja, 
ś kapy pisowe .  pokryć- a ni kołdry, 
poleca K<iroi Mutlo i, przedtem W il­
helm Sydor, Lwów, plac- Marja,. . 1. 4.

Orselekt c u k ie rn i* * !  1 uczeń,
^  z n a jd ą  n m ie s z e z e n ie  w c u k ie rn i  Józefa 
L e w ic k ie g o  w Rzeszowie. 549

czar wakacji poszukuje 
ffiad omaść Kiubioki -

p i SECsi męskie c pelerynom
Ł sprzedają bajeczuie tan o 8. Gabrie* 
c? Chłebownik, we Lwowie, plae Ha­
licki liczba 3. ^44

A sy s te n t p ecetow y  w Podwoło- 
ezyskach ehci-łby z olegą » inDJgo 

miasta zrobió zamianę służbową. Warunki 
listownie pod liczoą „1893“ poste rest.

Fu rm an  z dobrami i długoletniemi 
świadectwami w średnim wieku, żo­

naty poszukuje miej: ca zaraz na prowincji 
lub za grani ą Adres: S. S. Kleparow- 
gka 1. 5. wów.____________ jjtjf)
W®Jl iktyczniejsze, najliejszi fnej tańsze 
l '  ze wszystki 1 zuanych tystenów p a -  
en to w a n e  Mlewniki H felicbar  

siejące na każdym terenie bez reguło* iia
i E i !  ,11!. ? 1011 ’ ziaraa alekaleczące ® z ^rbowanemi staloweml cepa 

y’ w,a,.n,ei sieczkarnie z gt aranoją 
znakamltego w) nago wj aba — poleca 
M ichał Dornwald  w Przemyślu.

Najtaniej z Wiednia!
rodki desinfekcyjne każdego rodzaju. 

Carbolineum&o ui regnow.nia drzew 
Farby, lakiery  i w yntkie potrzeby 

lakiernicze malarskie.
5 ‘ory i  iałuzje  po nad°r niskich "enach 
i wszystkiego, czego kto tylko a tą da
1308 a dostarrzł najtaniej 1 -?

Aibin K rajew ski
Wiedeń, IV Wiedener Hauptstrasse rrl 
Cenniki na żądanie gratis i franzo.

Oficjalista pryv 9 ny Ogromne k o rzy śc i
osiągnąć można obecn e przy pewn«j spe­
kulacji na> wiedeńskiej giełdzie zbożowej 
i wykonuje się zlecenia dobfze sytuowa­
nych pSrtyj _ .ip « a ła le  b e *  p o k r y ­
c i a  irzez pierws j firmę. Angażuje się 
agentów za proziąją, ewentualnie ze stałą 
pensją. Zlecenia pod: .Futterexport 
1893“  do ekspedycji anonsów Hemrich 
120 Sohalek w Wiedniu I 1—3

Y T S IE W K IzM tg
Q '/, k i lo  1>40 1 z ł .  1 7 0

1018 poleca HANDEL 1 —?

j) Alberta Szkowrona
Q Lwów, plac Marjacki 1. '?. 
OOOOCCOOOOOOOi

weteran z r. 1863, lat 54, stanu wolnego, 
obecnie na "osadzi pozostający, mogąc*- 
się wykazać najohlubaie;szemi świade­
ctwami z większych majątków; obznajo- 
miony doskonale z gospodarką lasową, 
poszanujs posady. Bliższe porozumienia 
w Administracji „Dziennika Pulskiegoa.

i

p o ś c i e T j
własnego wyrobu, }

kołdry, materace, siroriki zwykłe \  
i s p r ę ż y n o w e ,  cod. izki iłu. poleca 
ń taniej ló :ef Scbuator, i wów, )  

ą  Kopernika, .7.
/  składy komisowe:
- f f i i k e l m  W y s p ln c  iU l ,  ln«ów, 

plsc Mirjaeki 1. 4 (E tal Europ.) 
i w p o w .  T o w . H u  l id lo ł .  c„ .‘ 
i0 5 w Stanisławowi*. 1— 18 ^

i
żSM

Najtaniej wszelkie przybory,

d o  p o d r ó ż y
1825 p o l e c a  -n a g a n y - !  1 —8

PAWŁA LANGNERA
Lwów, ulica Malicka l. 16.

Mieszkania i sklepy
po 1  cencie od w yraiu.

Z a m o j s k ie g o  7 .  Pokój 
"  zaraz.Le k c j i  na

  maturzysta.
Wrdział krajowy

• H  1 11 -----------------
p .  T r  o c h  ^ g s p e  y io r ó w  p o c z t o
^  1 w y c h  l a t  e b s p e d y t o r k i ,  o-

 ̂ trzebuje pr,ezta Rorodśnka honorarium
® <io 40 zł. miesięcznie

J  fe* P r o f « 8 » r  g im n a z j a lm y  przyjmii n o k o j o  do wyj jeoia 
od wrzen i.a ue*nia na sten tję, eap- y  do 1  ał. 8C ct. dzi

wuii-ny dozór pedagogiczny. Bliisz ij * ■ ■ **'
wiadamośii ud..ela do 16. b. m. profe­
sor Lwów, Brajerowska 6, II. piątra.
Ą b U n r J e n t  m a t a t z y s t a  poszu- 

r t  kuje leacji na wieś prd przystępny­
mi warenkami, bliższa wiadomość listo­
wnie pod adresem: Z. Z. poste restante
iłiÓW._____  ____________

T u tk i  “ y g a r e t o w e  n l e b l e j o u  , !
z najlepszej bibułki franoaskiej 1 0 0 0  

ztuk od 1  i ł .  po ica fabryka F .  N I-  
A a lo w s b  'e g u  Lwów, Hotel Żoria.
Opakowanie gratis. Erzy odbiorze 5000
S'»ti',k 17 9

«  Q 1 * ' °  w y w ia d o w c z o  K a r o l a  
r .  ® Lł Z a k u o w s A j a g o m T a r n o s o i a

■ ma do nmioszczeni* up. oficjalistów
z oiiluon mi referencjami, wszelką luna 
kategorję służby, poiradniczy w eprzi- 
darzy i dzierżawie dóbr ziemskich i po­
le,.-a s'ę łaskawym względom Szan. P. T.
Publiczności. 546

kawalerski
548

*51U3

J oH® J3,O

^  o tc o
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-  00

•O
I u a >-»X? a aa aa O •=

o  JS{

> I f l e s z k a n l a  f a m i l i j n e  4 pokoje 
I t l  z przynaleźytościami zaraz do naję- 
la loa 8zumlań«kich 11.__________541

D U c a  P i e k a r s k a  1. 3 1 ,  3 pokoji 
z kuchnią, 2 pokoje z kuchnią, pokó, 

La ile- ki, zaraz do najęcia.

w cenie 70 et. 
dziennie w aową 

willi pod „Auiołeu Stróżem11 w Ryma­
nowie. Na żądanie usłąga i zupełnie 
m . pościel W trzecim sezonie t. j. 
o . 1. wrześuia ceny pomieszkać o */» 
niś .  umożliwia Szanownej Publioznośei 
spędzeni nreczej jesieni w Rymanowie.

Zarząd Dóbr Zameczek
poczta i stacja kolejowa Żółkiew ,

oolasza, żo dobra Zameczek i Wola 
Wysocka są z wolnej rąki do oprze 
dania, a w skutek połaru, ktii nu 
uległy stajnie, odbędzie tlę  na dniu 
I?  Upca publiczna licytacja około 
100 sztuk bydła rogatego Taco­
wego, między temi 7 odpowiednich 
buhai, 50 krów mlecznych, 20 ia- 
łewnika reszta cieląt do roku.

1 - 3

Zdolny ogrodnik
y, gruntownie wykształi 
reślin wazonowych, warzyń,

36 lal, wolny, grontownie wykształcony 
w kultnrze reślin wazonowych, warzyn, 
inspektowej, hodowli ananasów, zakłada­
niu kobierców kwiatowych, szkółek drze­
wnych, ogrodnictwie dekoraeyjnem i w 
wiązania bukietów, zaopatrzony * naj­
lepsze świadectwa, p o s i u k n j  sti__ i 
p o s a d y  o d  1 .  S i e r p n i a  b  r .  lub 

później w kraju lab zagrauicą.
Łaskawe oferty pod: „ 2 3  F. tilch- 

{ig“ administracja ,DzionnikaPolsl jgo".

H alieka 10, I. piętro do wynajęcia za 
ras mieszkanie złośone z 6 pokoi, 

z 4 wchodami, kuchni osobnej z przyna- 
lażnośeiaml, które nadaje !~ ba Izo, na 
kaneelarje i mieszkanie dla pp. notzrjn- 
■zy, lekarzów, adwokatów i t. p., oraz 
S pokoi z knehnią na 3. piętn . Bliższa 
iriadomość n właściciela tej kamienicy 
Józefa Jankowskiego, w sklepia Teatraln 
1. 12 465

H l J A T K I
większe i mniejsze w Oalioji^ Bok- rinie 

i Królestwie — między innemi: 
■ a j ą t e k  1.9 0 mórg przei e, w zach 
Galicji ślicznie położony — las wysebe 
pianny — wskutek działów do sprzedania. 
Cena 220.000 zł. bez" długo. W io s k a  
4 mil z Krakowa 316 mórg za 45.000 zł.

obok 248 mórg za 40.090 z inwi ta 
raami, zasiewami itd. 4* sprzedania itp.

poleea: 1804 1—1
Biuro komisowo-informacyjne 

Wł. Jaworskiego
w Krakowie, ul Grodzka 1. 30.

Korespondencja prywatna.
I r m a  Napiszę pod adresem: imię 

Twoje, nazwisko moja — poste restante.
 ........................... '  ODO

Aparata
d l a  pp« a m a t o r ó w

Podaj projekt w:dzenia. Sobota. 55i\ najuowszoj konstrukcji, jakotrż wg elk. e
l>r*.ybory, do fotografji otrzebne, jaLjkli- 
is  papier, kartony i hemikalia utrzy­
muje cenachzawsze na skł dzie po 

fabrycznych firma

Hamel & Feigl 
sk ład  przybordw d j fotografii

ul. Kopernika 1. 21. 
Zamówienia na prowincję wj eła się 

odwrotnie. 1819 1 —8

lom ow icz & m u
B  A N D E L 

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

ulica Triceiego Baja I. t .

CEKFK h e r b a t .
pół k ig . 18fi G r.

W .  3 .  W .  3 .
z Ł  c t . z ł. c t.

Mr.LOtana. . . . .  2 — — 60 
Kr. 2. Melanie —  2-tO —SO 
Kr. 3. Kenclao Melanie 2 80 —*10 
Kr. 4. Yictoria Melanie 3 20 —-80 
Kr.5.Li n Sin Melanię 3 80 —90 
Kr. 6. ŁiaffTin Melanie 4 — 1-— 
Kr.l. Fin fiitscM

Melanie JO;— 125
Dobry Eawlor 1 Porter

C O « M A €
francuski kuracyjny

od najsłswuiej^zycb producentów po zł. 
3, 3-50, 4, 4 50, 5 do 7 za flaszkę

1714 p o l e c a  l i a n d e l  1—?

S t. M a r k ie w ic z a
we Lwowie, w Rynku l 42.

P u k li  si; n u r  M m
cd 30 do Ł6 lat, mogącej się wykaz sć 
chlubnemi świadectwami dóbr,eh domów. 
Wymaga się usłngi dla pani, wprawnej 
krawozyni i  znajomości gospodarstwu 

domowego.
Zgłosić się do Zarządu dóbr w Hłn- 

booi w illom , dołączając świadectwa. |
1826 1—l 1

l J a m y  i
n^aiu je się 7a pensją lub 

podOferty
ciasopism a

prowizją ; nadaje 
uboczny. 

Lebensversich9ruDg“  przyjmuje

p m ó w
się także jako larobsk

administracja t ^  
1843 1-

Najnowszc fraucn- 
skle perasolk i fal* 
banami (Tolaute) 
w najefektowniej­
szych kolorach mie­
niących (chan- 
gęants), angielskie 
En tous cas, welo- 
aiki najmodniejsze, 
rękawiczki duńskie, 
szwedzkie glac-ś, 
wstążłi. koronki, 
hafty, kwiaty, pió- * 
ra i kapeluszy, sza 
le koronkowe i fan- 
tasyjne, sznurówk' 

raneuskłe, halki kretonowe, w**tuiane
i jedwabne, fartuszki damskie i dziecin­
ne, pończochy i  wyroby pończoszkowe.

Osobny oddział najmodniejszych biu- 
sek satynowych, wełnianych t jedwa­
bnych w bardzo wielkim wyborze, ko-
stjumy do podróży, proebowniki jedwa­
bne i wełniane, szlafroki, negligós i ma- 
tinśes, jakoteż osobny oddział sukienek 
wełnianych, krotonowych i trykotowych, 

łaszezyków dziecinnych ora., ptaszeży 
do noszenia, czapeczki i kapuzl - 

golaudzilo w najświeższych fasonach. 
Bielizna damska męska i dziecinna « wi< 
tim wyborze i po bardzo niskich cenach

WHeński M a g a zT n  a a  L o n y re
wo Lw ow ie, p l. K a p itu ln y , 3, 

f ilja  w K ryn icy  pod O rłem .
Ilustr. cenniki gratis i fraucn. ’ 409 1-?

O G Ł O S Z E N I E .
Towarzystwo kasynowe w Sokalu poi zuauje Zdolnego kn > do 

prowadzenia restauracji w lokalu Towarzystwa. Dotyczący przedsiębiorca 
obowiązany będzie dostarczyć potrzebnej obsługi dla towarzyi * a za c-o 
otrzyma wynagrodzenie mier ęczne 20 zł. i wolny pokój na mieszkanie. 
Bliższych szczegółów udzieli sekretarz towerzystwa. Zgłoszenia do 26 
lipca b. r. 1830 1 — 3

O G Ł O S Z E N I E .
Z  dniem 1. sierpnia b. r. prnenosnę mój Zakład wycho- 

wawei.y dla chłop ów s Ko cmyi do Lwowa. Do zakładu będę 
przyjmował u znió*, ucnęsnczttjącycl do Bakół publicznych, jako- 
teś uczących się prywatnie, lub przygotowujących się do egza­
minów wstępnych do szkół zawodowych.

Wszelkich bliższych informaeyj udaielam na żądanie listo­
wnie w Kołomyi, a od 13. do 20. lipca ustnie w hotelu Euro­
pejskim we Lwnw .̂ ___  jgoi 1 - 8

W ładysław  Axentowic%.

:)OOCOQ>OIOICX}IU(XDI(XiMilCI X *
Kuferki, Torby, Paski do pledów, X
Parasole, Parasolki, LasIT, X
Rękawiczki głacce duńskie, jedwabne, nicianne,
Paski skóriMoe, metalowe, gartowe, jedwabne, 
Krawaty, Koszule, Kołnierze, Banssety,
Biiuterję prawdziwą francuską,
Perfuaierję, Bydła, Pudry, Wodę kołońską,

polecają w wielkim wyborze 1788 1—?

r z e ś n i o w s k i  &  W ł o d e k
Lwów. U a'icLa 4. — Kryniea dom zdrojowy

: ' x x x ) o c ! x x x ! ) o o o c i x x x x i ;

f i

Dra Chramca

W roku I S l l  zalolony h ndel

sukna i towarów wełnianych
pod firmą:

Jan Wallach i Syn
Lwów, l ly n e k  1. 33

poleea: 1470 1—?
m aterje  d am sk ie  i m ęsk ie

n a  s e z o n  w lo aem n y  |  l o tn i
w najnowszych rodzajach. 

r  Fróbki zawsze przygotow ane. W |

a  i**ag Cd

§  9. ls« p->

-4->O ct
1^0to

" _ _ r .

o u o o o o o o o o o o ó o b b o

M U  sieniowe Dra S eeM rpra.
T en  n ie z w y k le  ro z p o w sz e ch n io n y  śro d e k  je s t  n a d z w y ­

czaj sk u te cz n y m  p rz e c iw  k a sz lo w i, c h ry p c e , k a ta ro m  

i in n y m  c h o ro b o m  p ie rs io w y m . 4

f y  C e n a  p u d e ł l e a  2 0  c t .
G t t ó w a y  e k ł a d

w Aptoce pod .sreMrnyiB orłen*

o  Z y g m u n t a  R u c k e r a
9  w e L w ow ie.
y  Żamirwienia i ppowineji usknteoinie eię odwrotną poozti;

j o o j o o o o o o o o o o o n

w  M a k o p a w m i  —  w  T a t r a c h
• ia e j i  k lim a ty czn ej — o tw a rtej c a ł y  rok .

Przfśzło 100 pokoi gościnuyel Wielkie dwie sale: jadalna i do zabaw. Galeria 
■n-ytft, 100 kwadr. mtr. przestrzeni, r aczona z zakładem do śjiaceru w czasie 
słoty. Wszel! i urządzania do L .żeni : woda el ktryeznośeią, iii sieniam i gi­

mnastyką. Bilard, fortepjan, kręgiemia, bibljoteka i czy te ia b izpłatuie.
Ostatnia »o kalei. Żelazn. nv i , t  «u. in, -d Krakowa ko] la 

odległa, a drugie 4 goć.my od Zakopanego drogą kofci.. r.tdżtaT^ronsriJ- 
t miejscu. Zarząd za^aciu wyseł* .,lko na zain.‘.wierno powozy do macji. Wozy 

góralskie zwykle czekają na gości w Chabówce.
Prospekta roz< “ła się ua żądanie.

L r . Chi Mec,
1458 1—2 Uj sktor i wła.oiuiel zakładu.

O r o s z e n ie  k o n k u r s u .
W c.ln obsadzenia nowo kreowanuj pu.iidy naczelnika biur kaay oszczędności 

miast i  Tarnopola, rozpiluie się. nlnlójłŁ n konkurs.
. . De posaćj toj przywir-1 jest stała płai rooznyeh 1.800 !, (Tr*iąe ośmset 

i ł .  w* e. aedate akt " 1* rooznyeh 40( fCzterysU eł- w. a . ) ; dwa dodatki 
pięcioletnie po 200 w (D» iście zł. ,, a.), prawo do ew< tualnych remun<: acji 
A corocsupeh zysków zakładu po myśli postanowisó otatnta, wreszcie prawa do 
emerytur be myśli tntejtżege .t s  eraerytal gc.

Posada wspomnianA nadaną będzie prowizorycznie, a po roku zadowalającej 
służby stabilizacja nastąpi.

Kempetenei. o tą posadę w :-*u złożyć kaucję łużboWą w snmi 2.000 zł., 
a nadto wykaześ:

a) żc nic p. -kroczyli 55 reku życia;
b) ś . złe żyli egzamin państwowy a rae_ mkowośei, 'nb nabyli kwalifikacji 

zawodowej przez dłńgolztnią pracę w Jednej z k-ajowycn la s  oszczędności
Podania z dołączeniem świadectw zawodowych i poświadczeń dotychczaso­

wego zajęcia, tudzież własnoręcznie określonego currienlnm Yitac, wuiesione być 
mają do Wydziału tutejszej kasy oszczędności na lęce podpisanej Dyrekcji naj­
później do końoa sierpnia 1893.

Tarnopol, dnia 6. lipca 189? 1835 i —2
Dyrekcja k ia y  o .zcządnoAoL n ia n ta  Tarnopola.

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
1 T j s K T U R  n l e p s z o D j c h  o g n i o t r w a ł y c h

d o  k r y c i a  d a c h ó w ,
S. SZELIGI ŁYSZK1EW1CZA intyn a

w e L W O W IE , prajr bl. K o ry tn e j pod  Nr. 13, poleca
Asfaltowa masę elastyczn ą do fundamentów
dis izolowania wilgoci. k ł i : d a l « n ą n a  m a r y  w  g o rą c y m  s t a n i e ,

jedyuy duś pewny śro lek, I s o l n j ą e y  w i l g o ć  •
T J B K T 1 JB JĘ  u l e p s z o n ą  o g n i o t r w a ł ą

do k r y c ia  d a c h ó w  w j  s o k ic h  g a tu n k ó w ,
pa Ia ma itiAirów r *r- o d  zł* 1*80 d o  Zł* 3 '5 0  S

ASFALTO W E ECASTTCZNE P ŁYTY IZOLACYJNE,
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY 00 KONSERWACJI

dachów tekturowych  i żelaza;
SMOŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ.

Osusza asfaltem  jako jedynym. Środkiem znanym  dotąd w bu­
downictwie najbardziej zawilgocone Ściany w wiesi kaniach. 

N iszczy  s a s t a r s a l y  g r s y b e k  d r s e w n y .
Fabryka wykonywa w całym kraiu swoimi ludźmi pokrycia dachowe 

tekturowe i orai reperacje tychże. Metr kwadr, po 51 de 73 ct Długo 
letnią trwałość poręcza się. 1770 1—?

p iGbJt , t ł  B L A h  ' ‘A R D a
*  NA JO 0Z IK  S Z U k S A  ■ŁCSMiSNNYM ^

rasie^  T W ł Apro6ow»ni prMŁ AlfAdtm!} m ądyczni ir  Płryia* 
sioptow zna pr*«* Formularz oficialny franoaskt, a tak- 

ółonoT^ara prrei n d f  M idyciu^ w P ttcriburgc.
pgali<i*jbca ró y ao cc a ia ie  ■wlttnoici Jodu  1 ie la ta ,

”  I W  ^igołkł t*  sk u tku ją  ■wył^aznie we w aiyatkioh rodzaj toto i IM
9  «korób, k t6 ? i  w y w iju j i  M rodak skrofuliczny (puchliny, za tk a n ie  ka ra J fo *  hw noryr

•  A t . , )  ilabo ło ii pzssaiw  a td ty m  i v y k ł i  ialazo jaa l zup iłn ia  b tu k n U o z n tm ; *  C » lo - *0L!K (blRÓMNMli w ŁzucoARiii (bUłyjh up/awach), w AjśiHORfiiłł (zatrty- 
9  nianio zvp*in$ łub e£f4śiov<ł ngularnaici), w Suczotacz, w SypiLit oaqAniczNZJt 

‘ a ta. O sU tM isua podają ona lakarzom  kreda* ta rapeu tyazay , nadzwyczaj ailny. do 
pod iyw U nla  arg& alaam i do w sm aanlznia kocaty tnoyi llm fatycznyc^, a łab y c t tub  
oziłb lonyak .
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H.-J. — Jad alMiysUfs lsb iifintsca — u u ,  j M t__u -  Q
•twtoi raidntSnlsjtMa. S u s  dłTÓŚ siritotcl ł / / / * __  t? 7
Mtntromotcl prtwSiiwyib PIODŁK 1LANC4KBA, t ,  O
saletr, s a n t  placifż s t  srthns 1 psłyls sussIslBltJosy polalaa j  v T  , m
U apoJu zlalssaj atj-klalT. . V  Z

Ip lA  * u> PtryitL, A on BONA.PAATS, iO ▼
W T S T R Z i a A Ć  B i f  F A U l C n i T W .  ^

Wydawaa i Jtiaf Laokowoiakij OdpowiedsUlay »  . jdakejf Adam Krajowski, Papier i  fabryki eserladstiej, Z drukarni arnika Polskiego*, pod iari|dini Franciszka ^attaera,


